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Neutralność Belgii 


uzmają oficjalnie Anglia i Francia 


Paryż, 7. 4. (PAT). W kołach polity- 
cznych zapowiadają, iż w najbliższym 
czasie, tj. może nawet w ciągu najbliż- 
szych dwóch dni, oczekiwać należy o- 
głoszenia przez rządy francuski j an- 
gielski wspólnej deklaracji, uznającej 
oficjalnie neutralność Belgii, Rokowa- 
nia, które w tej sprawie toczyły się mię 


dzy Londynem, Paryżem i Brukselą, do” 
prowadziły już do zasadniczego poro- 
zumienia, 

Brukselski korespondent „Paris Mi- 
di“ twierdzi, że pomimo  zwol- 
nienia Belgii z zobowiązań, wynikają- 
cych z układów londyńskich, Belgia nie 


pozostałaby neutralną w razie konflik- 
tu, w którym obok Francji byłaby za- 
angażowana także i Anglia. W związku 
z tym zwracają uwagę na to, że belgij“ 
skie lotnictwo cywilne stwarza nowe 
lotniska stałe lub pomocnicze w różnych 
punktach kraju. 


-o o 


300 Niemców „niewoli wojsk rządowych 


Anduhar, 7. 4. (PAT) Korespondent Ha- 
vasa donosi, że oddziały rządowe w pobliżu 
Villaharta otoczyły kolumnę wojsk powstań- 
czych, których pozycje po zaciętej walce zo- 
stały zdobyte. Straty nieprzyjaciela wyno- 
szą 400 zabitych. Według informacyj Hava- 
sa wzięto do niewoli 300 Niemców, baterię 
przeciwlotniczą, cztery samochody ciężaro- 
we, zdobyto pozatem wielką ilość karabi- 
nów maszynowych i amunicji. Dowódca 
kolumny powstańczej zginął w chwili, gdy 
usiłował zbiec samochodem. 


Wojska rządowe, działające na południe 
od Pozoblanco, po przekroczeniu wąwozu 
Gala Traveno, znajdują się w odległości 
6 km od Pozoblanco. Jedyna linia komuni- 
kacyjna w tym okręgu została zajęta. W 
akcji brały bardzo żywy udział samoloty, 
którym udałc się zniszczyć transport amu- 
nicji. 


Tanki sowieckie w akcji 


Salamanka, 7. 4. (PAT) Główna kwatera 
powstańcza donosi: Na fronci` baskijskim 
zajęto szereg wyniosłości oraz pczycje na 
północ od Flormendi, panujące nad wąwo 
zem Barazar. Na jednym tylko odcinku. 
gdzie toczyły się zajadłe walki, pogrzebano 
zwłoki przeszło 800 żołnierzy nieprzyjaciel- 
skich. 

Nieprzyjaciel stawia zacięty opór. Arty- 
leria powstańcza bombardowała tyły wojsk 
rządowych, doprowadzając w kilku miej- 
scach do wybuchu składów amunicji. Dwa 
kontrataki Basków zostały literalnie zmie- 
cione ogniem karabinów maszynowych i ar- 
tylerii. 

Na froncie madryckim odparto atak nie- 


a 


Manila (Filipiny) 7. 4. (PAT) W prowin- 
cji Lanao wybuchły rozruchy na tle reli- 
gijnym. Doszło do zbrojnego starcia, pod- 
czas którego poległy 23 osoby z pośród lud- 
ności i nieznana na razie liczba żołnierzy 
filipińskich. Mieszkańcy prowincji Lanao 
wyznają *' m, zaburzenia zaś mają charak 
ter antychrześcijański, Sytuacja jest bardzo 
poważna. | 


przyjaciela pod Plantio. Na odcinku Pinga- 
ron znaleziono zwłoki 400 żołnierzy rządo- 
wych. Sześć tanków produkcji rosyjskiej 


Na odcinku Jarama w akcji wzięło udział 
15 tanków pochodzenia sowieckiego. 


| zostało uszkodzonych. 


Statek-karawan 
87 trumien płynie z Hiszpanii do Rosji 


Sevilla, 7. 4. (PAT.) Dziennik „La U- 


ze zwłokami komisarzy politycznych i ofi- 


nion“ donosi, że z Barcelony odpłynął o- |cerów sowieckich, zabitych w Hiszpanii. 


kręt sowiecki do Rosji, wiozący 87 trumien 


Powstańcy zatopili statek panamski 


Paryż 7. 4. (PAT). Agencja Havasa dono- 
si z Santander: Gubernator miasta oświad- 
czył dziennikarzom, że krążownik powstań- 


czy „Admirante Cervera“ zatopił statek „An 


drea" płynący pod banderą Panamy. „An- 


drea* wyszedł z portu Santander i po za- 
trzymaniu transportu rudy miał się udać do 
Cardiff. Żadnych wiadomości o losie załogi 
dotąd nie ma. 


Zmiana na stanowisku redaktora 
naczelnego „Kuriera Porannego" 


(ch) Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Jak się do- | 
wiadujemy, opuścił stanowisko naczelnego 
redaktora „Kuriera Porannego* Ferdynand. 
Goetel. Na razie stanowisko to nie jest ob- 
sadzone. Wedle krążących pogłosek kiero- 
wnictwo „Kuriera Porannego“ zostanie po- 
wierzone płk. Adamowi Rudnickiemu, do- 
tychczasowemu redaktorowi „Polski Zbroi- 
nej“ i szefowi propagandy O. Z. N. W zwią- 
zku z tym nasuwa się myśl, że „Kurier Po- 


ranny“ będzie miał specjalne znaczenie po- 
lityczne dla Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego. 


Polski okręt wojenny w angiel- 
skiej defiladzie koronacyjnej 


(o) Warszawa, 6. 4. (Tel. wł.) W progra- 
mie uroczystości koronacyjnych króla Je- 
rzego VI. przewidziano również wielką defi- 
ladę statków wojennych, w których wezmę 
udział morskie jednostki bojowe różnych 
państw. 

Zaproszenie do wysłania swych okrętów 
morskich wystosowano z Anglii do wielu 
państw. Otrzymała je również i Polska. 

Po długiej przerwie dziejowej, będzie to 
pierwszy występ naszej odrodzonej bandery, 
na tak wspaniałej uroczystości. 


— 


W numerze wczorajszym — w artykule 
wstępnym p. t. „Wieś i sprawa obrony naro- 
dowej“, zakradł się błąd zecerski, polegają- 
cy na tym, że w ustępie 5 po słowie „pana- 

| witosową* (nr. 17 z 4 kwietnia) opuszczone 

zostały słowa „które, powtarzane za „Cza- 
sem“, co niniejszym prostujemy, dodając, 
że litera „a“ przed słowem „stanowić jest 
zbędna, 


Związek Górników usamodzielnił się 
zgodnie z przepisami 


Katowióe, 7. 4. (PAT) Wydzia? centralny 
Z. Z. Z. z siedzibą w Warszawie wystosował 
w dniu 31 marca br. pismo do Urzędu Wo- 
jewódzkiego Śląskiego w Katowicach, w 


którym komunikuje. że rozwiązał zarząd 
główny Związku Górników Z. Z. Z. z preze- 
sem posłem Fesserem na czele i mianował 
tymczasowym prezesem głównym p. Jana 


Walka Rządu 


„. (ch) Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Walka 
Rządu z zwyżką cen przemysłowych wej- 
dzie dzisiaj w stadium rozstrzygające. Dzi- 
siaj po powrocie premiera Składkowskiego 
z urlopu odbyło się w godzinach wieczor- 
nych posiedzenie Rady Ministrów, na któ- 
rym powzięte zostały zamierzenia, mające 


|na celu złagodzenie skutków zwyżki cen. 

Organem koordynacyjnym akcji Rządu 
ma być specjalny komisarz przy prezydium 
Rady Ministrów. Na stanowisko to przewi- 
duje się wicemin. Opieki Społecznej Ja- 
strzębskiego. 


Kartel cynkowy rozwiązany 


Warszawa, 7. 4. (PAT.) Z dniem 7 bm. 
orzeczeniem ministra przemysłu 
dlu rozwiązano kartel cynkowy, utworzo- 
ny w Katowicach w dniu 29 grudnia 1934 
r. przez następujące, firmy: 

Śląskie kopalnie i cynkownie 
Katowice, 

Giesche S. A. Katowice, 

Dyrekcja kopalń i hut ks. Donners- 
marcka. Świętochłowice, 


S. A. 


[runki sprzedąży cynku surowego i rafino- 
i han- | wanego. 


Został on rozwiązany z powodu utrzy- 
mywania cen na wygórowanym poziomie, 
gospodarczo nieusprawiedliwionym. czym 
kartel ten zagrażał dobru publicznemu. 

Rozwiązanie kartelu cynkowego wpły- 
nie dodatnio nie tylko na sam przemysł 
cynkowy, ale także na sytuację przemy- 
słów przetwórczych, korzystających z cyn- 


Zakłady Hchenlohego S. A. Wełnowiec. | ku. 


Kartel ten regulował zbyt, cenę i wa- 


| Przyklinga i tymczasowym sekretarzem ge- 
neralnym Stefana Kapuścińskiego. Pismo 
zawierało prośbę o poczynienie DEERE- 
zmian w rejestrze stowarzyszeń. 


Jak nam komunikuje zarząd główny ZW. 


Zaw. Robotników Przemysłu Górniczego w 
Polsce — Urząd Wojewódzki Ślaski pismo 
centrali Z. Z. Z. w Warszawie załatwił od- 
mownie. 7 


Uchwała zarządu Zw. Górników powzię- 
ta została zgodnie ze statutem, wobec cze- 
go Związek Zawodowy Robotników Przemy- 
słu Górniczego w Polsce przestał być człon- 
kiem Z. Z. Z. W tym stanie rzeczy przepi- 
sy statutu obu stowarzyszeń, 
wzajemne stosunki organizacyjne, są bez- 
przedmiotowe. -Nie wolno zaś nikomu o- 
graniczać możności wystąpienia ze stowa- 


rzyszeń i przeciwne temu postanowienia - 


statutów oraz uchwały i zobowiązania są z 
mocy samego prawa nieważne. Wynika z 
tego jasno, 
Związku Zawodowego Robotników Przemy- 
słu Górniczego w Polsce jest zarząd głów- 
ny z prezesem posłem Fesserem na czele. 
Zaznaczyć należy, . że majątek Związku 
jest w posiadaniu prawowitego zarządu © 
głównego z prezesem posłem Fesserem na 


| gro 


regulujące © 


że jedynie prawnym zarządem. 


f 
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Bily mu dzwony ze wszystkich kościołów. 


Królewski pogrzeb króla 


Kraków, 7. 4. (PAT.) Krakowskie uro- 
czystości żałobne ku czci śp. Karola Szy- 
manowskiego rozpoczęły się już wczesnym 
rankiem. 

Około godz. 10 nawa główna kościoła N. 
M. Panny poczęła się zapełniać. Przed go- 
dziną 11 przybyli członkowie rodziny śp. 
zmarłego, reprezentant Rządu wicemini- 
ster WR i OP prof. Ujejski, przedstawicie- 
le władz miejscowych z wojewodą p. Gno- 
ińskim, dowódcą okręgu korpusu gen. Nar- 
butt - Łuczyńskim, prezydentem miasta 
dr. Kaplickim, senat Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego (którego doktorem honorowym 
był śp. zmarły kompozytor) — in corpore 
z rektorem prof. Szaferem na czele, rekto- 
rzy i profesorowie wszystkich wyższych u- 
czelni krakowskich w togach, delegacje u- 
czelni i stowarzyszeń muzycznych ze wszy- 
stkich większych miast Polski, delegacja 
fugosłowiańska z wiceprezydentem m. Bia- 
łogrodu dr. Milanem Nesicem, prezesem 
chóru „Obilie* na czele oraz przedstawi- 
ciele komitetu obywatelskiego. 

Uroczystą mszę żałobną w asyście liez- 
nego duchowieństwa celebrował ks. biskup 
Rospond. 

Po nabożeństwie żałobnym przy żałob- 
nych dźwiękach dzwonów i pożegnalnych 
hejnałów z wieży mariackiej, wśród impo- 
nującej ciszy i skupienia tłumów, zebra- 
nych na Rynku Głównym, złożono trumnę 
śp. Karola Szymanowskiego na wspania- 
łym, kirem żałobnym i szkarłatem, zdob» 
nym w srebrne liry, pokrytym rydwanie, 
zaprzężonym w trzy pary czarnych koni w 
kapach „żałobnych. 

Zwolna uformował się długi, tmponują- 
cy kondukt pogrzebowy, który pośród wie- 
lotysięcznych tłumów, ustawionych w szpa 
lery wzdłuż trasy pogrzebowej, ruszył przy 
branymi w żałobne czarne chorągwie i pło- 
nące latarnie ulicami do grobów zasłużo- 
mych w klasztorze 00. Paulinów na Skał- 
ce. 

Czoło pochodu żałobnego otwierały li- 
czne delegacje i poczty sztandarowe, za 
którymi liczne delegacje niosły przeszło 
100 wieńców. Obok pięknych i bogatych 
niesiono skromne, wymowne w swej pro- 
stocie wieńce od ludności wiejskiej z Pod- 
hala. 

Pomiędzy niesionymi wieńcami były m. 
in. od Pana Prezydenta R. P. i Rządu R. P. 

Na trasie pogrzebu. przy placu Wszyst- 
kich Świętych orkiestra miejska’ wykona- 
ła marsza żałobnego Chopina. Na placu 
Bernardyńskim orkiestra pułku piechoty 
Ziemi Krakowskiej odegrała marsze żało- 
bne. Przy kościele św. Katarzyny między- 
szkolny chór dzieci krakowskich w liczbie 
500 w chwili przesuwania się konduktu 
żałobnego odśpiewał pieśń „Miłosierny 
Panie“, W chwili wnoszenia trumny na 
cmentarz przy klasztorze 00. Paulinów na 
Skałce połączone krakowskie chóry od- 
śpiewały Noskowskiego „Nad mogiłą". 


| Robotnicy elektrowni w Lyonie 
jpód pręgierzem opinii publicznej 
| Paryż, 7. 4. (PAT) Niooczekiwany strajk 
| robotników gazowni i elektrowni w Lyonie, 
(który na kilka godzin pozbawił miasto prą- 
, du elektrycznego, spotkał się z potępieniem 
: większości opinii publicznej. Robotnicy 
przerwali pracę wbrew instrukcjom naczel- 
| nych władz zawodowych. 


' Niespodziewane pozbawienie Lyonu elek- 
 tryczności wywołało poważne komplikacje 
| w szpitalach, zwłaszcza na klinikach położ- 
i niczych, gdzie nagłe obniżenie temperatury 
zagroziło życiu noworodków. 


W Bydgoszczy i Lwowie 
naiciepiei 

Komunikat meteorologiczny z dnia 

7 kwietnia. 

Wczoraj naogół było dość pogodnie. 
Temperatura o godz. 14-tej wynosiła: 1 st. 
na Hali Gąsienicowej, ? st, w Zakopanem, 
10 w Krakowie, 11 w Pińsku, 12 w Warsza- 
wie, 13 w Poznaniu, 14 we Lwowie i Byd- 
goszczy. 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora, dnia 8 bm.: Rankiem chmurno, miej- 
scami mglisto lub drobny deszcz, zwłasz- 
cza w dzielnicach południowo - zachod- 
nich. W ciągu dnia rozpogodzenia. Nieco 
cieplej. Słabe wiatry południowo - wscho- 
dnie i południowa. 


Trumna została ustawiona na podium u 
wejścia do grobów zasłużonych, a z górne- 
go podestu kościoła św. Michała przemó- 
wił w imieniu Rządu Rzeczypospolitej wi- 
ceminister WR i OP prof. Ujejski. 


Eksportacja trumny z kościoła św. Krzyża w Warszawie 


muzycznego całej Polski żegnał kompozy- 
tora prof. Kaz. Sikorski. 

W głębokiej ciszy egzekwia żałobne od- 
prawił ks. biskup Rospond i trumne wnie- 
siono do grobowca, umieszczając ją w sar- 


PEZEN za 


Następnie przemówienia żałobne wy- | kofagu w najbliższym sąsiedztwie sarkofa- 


głosili kolejno: imieniem miasta Krakowa 
prezydent dr. Kaplicki, imieniem Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego i towarzystw muzy- 
cznych w Krakowie — dziekan U. J. prof. 
Jachimecki, a wreszcie w imieniu świata 


gów Wyspiańskiego, Asnyka i Lenartowi- 
cza. Tu rozległy się ostatnie dźwięki kape- 
li góralskiej, która wedle ostatniego życze- 
nia zmarłego kompozytora, pożegnała go 
tonami „Sabałowej nuty“, 


TO SZCZYT 
DOSKONAŁOŚCI 
Żądać wszędzie. 


$chachł odwiedzi Bruksele 


Paryż 7. 4. (PAT). „L'Information“ dono- 
si, iż dr. Schacht w dniu 13 bm. przybyć ma 
do Brukseli, gdzie odbędzie rozmowy z gu- 
bernatorem Banku Belgijskiego p. Frano- 
kiem. 


„Boski Wiatr” siega porekord 


Karachi 7. 4. (PAT). Japoński samolot 
„Boski Wiatr“, usiłujący dckonać rekoOrdo- 
wego przelotu w mniej, niż 100 godzinach na 
trasie Tokio — Londyn, wylądował dziś o 
godz. 19,20 w Karachi, przelatując w 48 go- 
dzinach więcej, niż połowę trasy. Jutro o 
godz. 5 rano wystartuje „Boski Wiatr“ w 
dalszą drogę, spodziewając się dotrzeć w 
poludnie dc Bassory, w godzinach popołud- 
niowych do Aten, a w piątek w pOłudnie do 
Croydon. 


Wyrok w sprawie „Sztafety” 


Warszawa 7. 4. (PAT). Po dwudniowej 
rozprawie w Sądzie Okręgowym przeciwko 
ośmiu oskarżonym o drukowanie i kolportaż 
nielegalnego czasopisma „Sztafeta“, organu 
rozwiązanego ONR. zapadł wyrok, którego 
mocą trzej oskarżeni: Stefan Lniski, Zbig. 
niew Kunicki i Czesław Grądzki — skazani 
zostali na karę więzienia każdy po 1 roku j 
3 mies., Wolnicki i Szyszko Jerzy otrzymali 
karę po 1 roku więzienia, zaś Szyszko Sta. 
nisław — 9 miesięcy więz. 


Gwuntowna znajomość spraw 
Pomorza jest obowiązkiem każ 
dego Polaka! 


Pułk. de la Rocque stanie przed sądem 


Premier Bium uległ presji lewicowych związków 


Paryż 7.4. (PAT). Decyzja sędziego śled- 
czego postawienia w stan oskarżenia przy- 
wódcy Francuskiej Partii Społecznej płk. de 
la Rocque i prezesa grupy parlamentarnej 
tej grupy dep. Ybarnegaray w dalszym cią- 


zawodowych? 


prasy sprawa ta stosunkowo nie zajmuje spe 
cjalnie dużo miejsca. 

Głównym punktem zainteresowania jest 
sama deklaracja pułk. de la  Rocque, 
w związku z którą prasa prawicowa pod- 


gu stanowi główny przedmiot rozmów w ko- | kreśla. że decyzja sędziego śledczego zapa- 


łach politycznych, pomimo, 


że na łamach | dła niezwykle szybko po demarche przed- 


PIEGI = KREM PRECIOSA PERFECTION 


Półtora roku więzienia i 40.000 zł. grzywny 


za przemyt walut do Gdańska 


Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok Sądu Okręg. w Gdyni 
Poznań, 7. 4 (PAT) Na wokandzie Sądu | debrano mu 21.000 zł. i 300 dolarów. Sąd 


Apelacyjnego w Poznaniu: znalazła się 


Okręgowy w Gdyni skazał go na półtora ro- 


sprawa zawodowego przemytnika walut, o- | ku więzienia i 40.000 zł. grzywny. 


bywatela węgierskiego majora Indiha vel 
Ingiga, który został ujęty 13 grudnia ub. r. 
na granicy polsko-gdańskiej, przy czym o- 


Sąd Apelacyjny utrzymał w mocy wy- 
rok pierwszej instancji. 


Śmiertelny zastrzyk strychniny 


wskutek tragicznej pomyłki 
(w) Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Duże wra- | pułkach od insuliny umieszczono ostatnio 


żenie w Warszawie wywołała wiadomość 
o wstrząsającej tragedii, która się rozegra- 
ła w mieszkaniu młodego lekarza, dr. Wła- 
dysława Pr. na Mokotowie. Żona jego, 24- 
letnia Aleksandra, zmarła wskutek zastrzy 
ku strychniny. 

Państwo Pr. pobrali się zaledwie przed 
rokiera. Młodzi małżonkowie w ubiegłą so- 
botę wrócili z Zakopanego. We wtorek w 
nocy doktorówa zmarła wskutek silnego 
zatrucia strychniną. 

Okoliczności wypadku przedstawiają 
się bardzo zagadkowo. Młody lekarz twier- 
dzi, że jego żona cierpiała na silne ataki 
migreny i że leczono ją zastrzykami insu- 
liny. W dzień wypadku był dłużej poza 
dómem i jego żona zrobiła sobie sama za- 
strzyk. Omyliła się. Zamiast insuliny za- 
strzyknęła sobie strychninę, nie wiedziała 
bowiem. żą w podręcznej aptaczce, w āti- 


strychninę i inne środki nasercowe. 
Wczoraj odbyła się sekcja zwłok. 


Sprawą zajęły się władze sądowo-śled- 
cze. Dochodzenie prowadzi prokurator. Mło 
dy lekarz przebywa obecnie w mieszkaniu 
swego ojca, głęboko wstrząśnięty wypad- 
kiem, który zabrał mu ukochaną żonę. 
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Śmierć 70 chłopców 
w płonącym lesie 


Tokio, 7. 4. (PAT) Podczas wycieczki 
szzolnej w góry w departamencie Yamano- 
szi 70 uczniów znalazło się nagle w płoną- 
cym dokoła lesie. Znaleziono dotychczas 
zwęglone ciała dwóch uczniów. O losie po- 
zostałych uczestników wycieczki brak wia- 
domości. 


stawicieli Syndykatów robotniczych Okręgu 
paryskiego u premiera Bluma, tak, że może 
to wywołać wrażenie, że władze sądowe u- 
legły naciskowi związków zawodowych. 
Poza tym dzienniki prawicowe, zwraca- 
ją uwagę na to. że przywódca Francuskiej 
Partii Społecznej został postawiony w stan 
oskarżenia z rowodu minifestacji, która nie 
pociągnęła za sobą żadnych poważniejszych 
zajść, podczas gdy Organizatorom kontrma- 


Płk. de la Rocque. 

nifestacji w Clichy, która dała 5 zabitych 1 
200 rannych, bynajmniej nie wytoczono dö- 
chodzenia. Dzienniki te podkreślają ironicz- 
nie, że represje rzadko dają rządowi pożą- 
dane rezultaty, czego dowodem może być 
również fakt, żo od czasu utrudnienia akcji 
Francuskiej Partii Społecznej. partia ta' 
wzrosła na Sile tak, że zamiast 700 tys. ósób 
obecnie może ona liczyć rzekomo na 2 milio- 
ny wyborców. 

W kołach politycznych panuje wielkie 
zainteresowanie czy minister sprawiedliwo- 
ści zdecyduje się na wystąpienie do izby z 
wnioskiem o zawieszenie nietykalności po- 
eta Ybarnecaray. W każdym razie dep. Ybar 
negaray nie może być przesłuchiwany przez 
sędziego śledczego bez uprzedniej uchwały 
izby, znoszącej jego nietykalność poselską, 
co mogłoby nastąpić dopiero po burzliwej 
debacie. 


Ministerstwo oświaty opracowało o- 
statnio i ogłosiło w fragmentach czte- 
ry regulaminy, będące jednym z ostat- 
mich etapów realizacji ustawy o refor- 
mie szkolnictwa z r. 1932. Są to regula- 
miny przyjmowania kandydatów do 
państwowego gimnazjum, liceum ogól- 
nokształcącego, liceum pedagogicznego 
i wreszcie regulamin egzaminu ukoń 
czenia gimnazjum. 

Według dawnego regulaminu do kl. 
t-ej gimnazjum mogą być przyjmowa- 
ni kandydaci tylko na podstawie egza- 
minu wstępnego. Do egzaminu tego do 
puszczone są te dzieci, które do dnia 
1-go września mają ukończone co naj- 
mniej 12 lat, a nie więcej jak 16. Do kla 
sy pierwszej prywatnej szkoły powsze- 
chnej mogą być przyjmowani kandyda 
ci, którzy ukończyli lat 6 nie do dnia 1 
września, a w danym roku kalendarzo- 
wym. Fakt ten stwarza niebezpieczeń- 
stwo, że wielu kandydatów do gimna- 
zjum, kończących lat 12 między 1 wrze- 
śnia a 31 grudnia, przy rygorystycz- 
nym przestrzeganiu przepisów nie bę- 
dzie miało możności wstąpienia do gi- 
mnazjum. Sprawa ta wymagałaby do- 
datkowego wyjaśnienia ministerstwa, 
zwłaszcza, że podobna sytuacja wytwa- 
rza się przy przyjmowaniu do liceum 
ogólnokształcącego, gdzie kandydaci 
winni mieć ukończone do dnia 1 wrze- 
śnia co najmniej lat 16. 

Dopuszczonymi do egzaminu do 
pierwszej klasy gimnazjum mogą być 
ci, którzy wykażą się świadectwami z 
ukończenia kl. 6-ej pełnej szkoły pow- 
szechnej, albo świadectwem  ukończe- 
nia pierwszego roku nauki w kl. 6-ej 
szkoły powszechnej II-go stopnia, albo 
wreszcie świadectwem ukończenia trzy 
letniej klasy czwartej szkoły powszech- 
nej I-go stopnia. 

Wielkie znaczenie ma fakt umożli- 
wienia dostępu do gimnazjów absol- 
wentom szkół powszechnych I-go stop- 
nia. Ponieważ wieś ma dostęp w głów- 
nej mierze tylko do tych właśnie szkół, 
zarządzenie to przyczyni się do zwięk: 
szenia odsetka dzieci chłopskich w 
szkołach średnich. 

Ponadto do gimnazjów mogą być 
przyjmowane dzieci, które do egzaminu 
przygotowywały się prywatnie. Egza- 
min jednak dla nich będzie rozszerzo- 
ny. 

Uczniowie gimnazjów prywatnych, 
nie posiadających praw gimnazjów pań 
stwowych, oraz eksterni, pragnąc otrzy 
mać świadectwo ukończenia gimna- 
zjum ogólnokształcącego, będą musieli 
zdawać specjalny egzamin „małą 
maturę“. 

Egzaminy takie będą odbywać się 
dwa razy do roku, a dopuszczać do nich 
kandydatów będą poszczególne kurato- 
ria. 

Regulamin ogłoszony przez minister 
stwo przewiduje cztery zasadnicze ty- 
py liceów ogólno - kształcących: mate- 
matyczny, matematyczno - fizyczny, hu 
manistyczny i przyrodniczy. Jako zasa- 
dę przyjmuje się, że przy każdym gim- 
nazjum powstanie liceum. W tej chwili 
trudno przewidzieć, jakie typy liceów 
będą się cieszyły wśród kandydatów 
największą frekwencją. Ministerstwo 
ma zarządzić w kwietniu próbne wpi- 
sy do państwowych liceów ogólnokształ 
cących, w celu uniknięcia pomyłek i 
zebrania materiałów, na podstawie któ 
rych możnaby określić ilość liceów po” 
szczególnych typów. 


O przyjęcie do kl. I liceum ogólno- 
kształcącego mogą się ubiegać tylko ci 
kandydaci, którzy mają świadectwo u- 
kończenia 4-roletniego gimnazjum o- 
gólnokształcącego. 

W zasadzie przy przyjmowaniu do 
liceum kandydat będzie zdawał specjal 
ny egzamin. Jednak rada pedagogiczna 
liceum może kandydata zwolnić od eg- 
zaminu na podstawie ocen, zawartych 
w świadectwie ukończenia gimnazjum 
oraz w poprzednich deja rocz- 
nych. 

Kandydat, który zda ek, do li- 
ceum lub gimnazjum, a nie zostanie 
przyjęty z powodu braku miejsca, otrzy 
muje zaświadczenie, uprawniające go 
do ubiegania się o przyjęcie do innej 
„szkoły tego typu bez POKAZE R. 
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Dramatyczny problem młodej Gdyni 


Przeludnienie miasta powodem ostrego kryzysu na rynku pracy 


szych pariasów. A że widoki na zmianę są | jeży stworzyć nowe możliwości. Jakież to są 


Gdynia jest przeludnióna... 


Oto paradoksalne stwierdzenie, które 
padło z ust jednego z radnych miejskich, 
dyr. Michalewskiego podczas niedawnej dy- 
skusji nad budżetem miasta.  Stutysięczna 
Gdynia posiada zbyt wielki rezerwoar sił 
ludzkich aby go mogła w dzisiejszych wa- 
runkach wykorzystać, aby mogła wykar- 
mić tę wielką armię biedoty, która wiedzio- 
na złudnymi perspektywami, ściągnęła tu ze 
wszystkich stron kraju w nadziei stworze- 
nia sobie egzystencji. Stąd też wzięło się to 
chronicznie trapiące Gdynię bezrobocie, 
te bezprzykładne bodaj w Polsce nędzne, 
barakowe osiedla, te nory królicze, w któ- 
rych gnieżdżą się ludzie. Żyją jakoś, bo w 
dzisiejszych stosunkach trudno jest umrzeć 
z głodu. — ale jak żyją? Gorzej od najgor- 


żadne, albo prawie żadne, więc na przeciąg 
najbliższych lat wyrosło i skostniało w Gdy- 
ni dramatyczne zagadnienie — co począć z 
nadmiarem rąk roboczych? 

Taki mniej-więcej sens miały słowa 
dyr. Michalewskiego. Niestety nie wy'wołały 
one głośniejszego echa w społeczeństwie. 
Nic zresztą dziwnego, — co do Gdyni przy- 
wykliśmy być optymistami i trudno nam ja- 
koś przejść od entuzjazmu, z którym wita- 
liśmy potężny jej rozrost do posępnych roz- 
ważań na temat ciemnych stron tego proce- 
su. A jednak, nie wolno nam przechodzić 
nad tym do porządku dziennego, nie wolno 
zamykać oczu na rzeczywistość, która moc- 
no zachmurzyć może jasne dotychczas h0- 
ry onty rozwoju młodego miasta portowego. 


Trzecia cześć mieszkańców Gdyni bez pracy? 


Oficjalna liczba bezrobotnych zarejestro- 
wanych wynosi w Gdyni Około 5 tysięcy Osók 
w Okresie zimowym t. j. mniejwięcej w cią- 
gu 7—8 miesięcy. Drugie tyle jest zapewne 
bezrobotnych nie zarejstrowanych, czyli ra- 
zem mamy ©k. 10000. Pamiętajmy jednak, 
że są to w dużej części nie samotne jednostki 
lecz ludzie obarczeni rodzinami. Licząc prze- 
ciętnie, że na jednego bezrobotnego przypa- 
da jeszcze dwie będące na jego utrzymaniu 
osoby, otrzymamy 30 tysięcy głów, pozba- 
wionych w ciągu 7—8 miesięcy środków do 
egzystencji. Jest to blisko trzecia część ogó- 
ła mieszkańców Gdyni! 

W okresie „prosperity“, w czasie, gdy 
tempo rozbudowy zarówno miasta, jak i por 
tu żywiołowo dążyło naprzód, przynajmniej 


okres letni, okres sezonu budowlanego i prac 
inwestycyjnych dawał tej armii bezrobot- 
nych jako — takie zatrudnienie, pozwalając 
na stworzenie sobie pewnych rezerw na 
czas zimowego zastoju. Ale wszyscy wiemy 
przecież, że dalsza rozbudowa portu i mia- 
sta została zahamowana i że w nadchodzą- 
cych latach nie osiągnie nawet w połowie 
tego nasilenia, jakie notowaliśmy w r. 1932- 
35. 

Widzimy z tego. że nawet w warunkach 
najpomyślniejszych zapotrzebowanie pokry- 
je najwyżej 50 proc. podaży na rynku pracy, 
czyli że biorąc zgrubsza 15 tysięcy ludzi po- 


podstaw do egzystencji. Twierdzenie zatem, 
że Gdynia jest przeludniona, jest słuszne... 


| poasta w Gdyni nadal na łasce losu bez 


Kategoryczny nakaz chwili 


Pierwszy wniosek, jaki wysnuwamy z tej 
analizy istniejącego stanu rzeczy — to ko- 
nieczność zatamowania wszelkimi środka- 
mi dopływu nowego elementu rObotniczego 


do Gdyni i na wybrzeże. Władze administra-' 


cyjne już w roku ubiegłym zaczęły stosować 
politykę ekskluzywności obszaru gdyńskie- 
go, jednakże zastosowane Środki nie zawsze 
były dość skuteczne. Kontrolę należy obo- 
strzyć, zerwać należy z wszelkim liberaliz- 
mem 'w tej dziedzinie. Taki jest kategorycz- 
ny nakaz chwili. 

Osiedlać sie w Gdyni i w najbliższym jej 
zapleczu mogą tylko ci, którzy bądź to mają 


zapewnione zatrudnienie i ze względu na 
swe kwalifikacje są istotnie potrzebni, bądź 
też tacy, którzy mają dostateczne zaopatrze- 
nie i mogą o własnych siłach uruchomić tu 
jakiś warsztat pracy, zabezpieczający im 
egzystencję. Dalszy wzrost pogłowia ludno- 
ści bezrobotnej byłby już nie tylko 
pieczeństwem, lecz poprostu klęską. 
Zastosowanie obostrzonych restrykcyj 00 

do przypływu ludności. nie rozwiązuje jed- 
nak samo przez się trudności, które już dziś 
na rynku pracy istnieją. Mówiliśmy wyżej, 
że kilka tysięcy ludzi tak, czy owak pozo- 
stanie w Gdyni bez pracy. Dla nich więc na- 


niebez- 


Warszawscy oficerowie 
rezerwy wobec Pomorza 


Z okazji zakończenia Kursu Wyszkole- 
niowego w Związku Oficerów Rezerwy w 
Warszawie odbyło się wspólne zebranie u- 
czestników kursu. Na zebranie to przybyli 
władze Związku, oraz wykładowcy i kierow- 
nicy zajęć. 

W trakcie zebrania jeden z członków 
Związku w serdecznych słowach podniósł z 
racji świeżo urządzonego Tygodnia Pomo- 
rza. — doniosłą rolę naszego zachodniego ba- 


stionu obronnego, tworzącego naturalny po- 
most z Bałtykiem. W odpowiedzi na tę ma- 
nifestącję i entuzjastyczny nastrój panują- 
cy wobec ziemi pomorskiej przemówił krót- 
ko członek Koła Warszawskiego Z. O. R. p. 
Bernard Nuszkowski, pochodzący rodem z 
Pomorza. Cały przebieg zebrania świadczył 
6 gorącym umiłowaniu Pomorza i jego szla- 
chetnej ludności przez mieszkańców stolicy. 


5 milionów 509 tys. zł do Skarbu Państwa 


wpłacły Lasy Państwowe 


wiecej niż preliminow3na 


* W ciągu roku budżetowego 1936-37 Lasy | ry personelu, robociznę, inwestycje, zalesie- 


Państwowe wpłaciły gotówką 
państwa sumę 31.600 tys, zł wobec prelimi- 
nowanych 27 milionów złotych. 

Należy podkreślić, iż Lasy Państwowe 
pokrywają z własnych wpływów wszystkie 
wydatki na eskploatację, pensje i emerytu- 


Podstawowym kryterium selekcji, 
przeprowadzonej przy przyjmowaniu do 
liceów i gimnazjów, mają być odpowied 
nie uzdolnienia kandydatów. Nowe prze 
picy uwzględniają jednak i sytuację 
materialną rodziców. Mianowicie pierw 
szeństwo mają dzieci rodziców nieza- 
możnych, dzieci Kawalerów Virtuti Mi- 
litari, inwalidów wojennych, poległych 
funkcjonariuszy policji państwowej, 
nauczycieli i sieroty, zasługujące na 
specjalną opiekę. ; 

Oprócz liceów ogólnokształcących są 
przewidziane licea zawodowo - admiłni- 


do skarbu |! nie i ochronę lasów oraz podatki. 


Na rok 1937-38 preliminowano wpłatę 
dla skarbu 43.700 tys. złotych. W ostatnim 
kwartale (styczeń, luty i marzec) roku bie- 
żącego Lasy Państwowe wpłaciły gotówką 
do skarbu państwa 5.500 tys. zł. 


Po ukończeniu liceów  pedagogicz- 
nych, absolwenci będą otrzymywali dy- 
plomy nauczycieli szkół powszechnych, 
uprawniające także do podjęcia dal- 
szych studiów na wyższych uczeiniach. 

Przy każdym liceum pedagogicznym 
utworzony będzie internat. Ułatwi to w 
znakomitym stopniu dopływ synów 
chłopskich do zawodu nauczycielskie- 
go. 

Charakterystyczne jest, że w czasie e- 
gzaminów do liceum pedagogicznego 
będzie badana także muzykalność kan- 
dydatów. Jednostki bez słuchu muzycz* 
nego nie będą miały dostępu do zawo- 

Aisiako LUA gn 


możliwości? 


Rozbudowa przemysłu i popieranie. 
warsztatów rzemieślniczych 


Oczywiście, najlepszym wyjściem z sy- 
tuacji byłoby zatrudnienie nadmiaru rąk ro- 
boczych w powstającym w Gdyni przemyśle 
portowym, Wiemy jednak, że będzie to pro- 
ces długotrwały i że nawet przy stworzeniu 
odpowiednich warunków dla rozwoju prze- 
mysłu (których dziś niema), powstawanie 
nowych placówek produkcyjnych i przetwór 
czych będzie bardzo powolne, rozłożone nie- 
jako na raty na długi szereg lat. 

Dlatego też bardziej aktualnym wydaje' 
się hasło wzmożenia pracy istniejących już. 
w porcie placówek przemysłowych, przede! 
wszystkim stoczni okrętowej, która ma wezel 
kie warunki po temu, aby znacznie powięk-. 
szyć zakres swego działania. 

Niemniej ważnym jest udzielenie odpo- 
wiedniej pomocy i poparcia warsztatom 
drobnej produkcji rzemieślniczej. Są w Gdy- 
ni gałęzie rzemiosła zaniedbane, są i takie. 
które wogóle nie zdołały dotąd się rozwinąć. 
W wielu wypadkach w produkty rękodziela 
zaopatrują Gdynię odległe ośrodki w kraju 
albo zgoła sąsiedni Gdańsk. Tym czasem 
właśnie drobna wytwórczość, jako z natury 
swej bardzo żywotna i wykazująca dużą 
dynamikę rozwojową, zdolna byłaby w od- 
powiednich dla siebie warunkach znacznie 
przetrzebić kadry bezrobocia, 


Zagadnienie regionu 5 
Jest jeszcze dalszy sposób przeciwdziała- 
nia przeludnieniem Gdyni. Leży on w ra- 
mach wielkiego problemu stworzenia regło- 
nu gdyńskiego o wybitnym  dośrodkowym 


ciążeniu. Obecnie Gdynia jest wyspą o spe- 


cyficznej strukturze gospodarczej, mało po- 
wiązana nawet z najbliższym zapleczem, nie 
mówiąc już o całym obszarze północnego Po- 
morza. 3 

A przecież miejscowości podgdyńskie, 
miasta Puck i Wejherowo, wreszcie osiedla 
wzdłuż całego pasa nadmorskiego stać się 
mogą i powinny jednym organicznie z Gdy- 
nią związanym kompleksem gospodarczym. 
W najbliższej przyszłości ośrodkiem takie- 
go ciążenia gospodarczego do Gdyni stanie 
się rejon Wielkiej Wsi dzięki wybudowane- 
mu tam portowi rybackiemu. Niewątpliwie 
wybudowanie Kanału Przemysłowego po- 
większyłoby jeszcze bardziej terytorialny za- 
sięg interesów Gdyni, ale to są kwestie przy- 
szłości. Na razie konkretne możliwości roz- 
wojowe istnieją wzdłuż szlaków kolejowych 
naszego wybrzeża w stronę Pucka i Wejhe- 
rowa; one też powinny być odpowiednio wy- 
korzystane. 

Dla gdyńskiego rynku pracy miało by 
to olbrzymie znaczenie. Przez związanie g0- 
spodarcze Gdyni z najbliższym zapleczem, 
można by rozprowadzić nadmiar rąk rOho. 
czych z Gdyni po całym wybrzeżu, zatrud- 
niając je w warsztatach produkcji, w wę- 
dzarniach, w gospodarstwach ogrodniczych 
i t. p. Jednocześnie zaś miasto portowe zy- 
gkałoby w swej okolicy źródło dostawy tych 
produktów. które dziś zmuszone jest spro- 
wadzać z odległych nie raz stron. > 

Takie są w ogólnych zarysach możliwo- 
ści lokalne rozwiązania problemu przelud- 
nienia Gdyni. Nie wszystko jednak da się 
zrobić drogą tych, czy innych zarządzeń 
administracyjnych, lub realizacji planów 
gospodarczych. Świat robotnicy całej Polski 
powinien wreszcie zrozumieć, że Gdynia 
zakończyła proces swej wielkiej rozbudowy, 
że już dziś ma nadmiar ludzi do pracy i że 
żadnych widoków w kierunku znałezienie 
tej pracy dla elementu napływowego tu nie- 
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Co więcej, tysiące bezrobotnych  gdyń- 
skich, osiadłych tu i od miesięcy, albo na- 


cę, powinny również otrząsnąć się wreszcie 
ze swoich złudzeń i spojrzeć rzeczywistości 
prosto w oczy. Gdynia swoją pracą stworzy- 
ła wiele nowych perspektyw w kraju, dzię- 
ki Gdyni nie jeden ośrodek produkcji krajo- 
wej ożywił się i podniósł stan zatrudnienia. 
Tam, w głębi Polski panują dziś lepsze ko- 
niunktury, niż w Gdyni. 

„ Kto więc nie jest w stanie znaleźć egzy= 
stencji w Gdyni. miech raczej wróci ' 
kraju, bo tam łatwiej otrzyma pracę. 


dyktuje przede ZZA własny jego S 


wet lat oczekujących bezskutecznie na pra- 
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LECH CZARLIŃSKI 


CZWARTEK, DNIA 8 KWIETNIA 1937 R. 


Drogi rozwoju rolnictwa pomorskiego 
w zarysie historycznym 


(Dokończenie) 


Po odzyskaniu niepodległości odpadły 
w pracy Kółek momenty natury uczucio- 
wej, a nastawienie ich oparło się na pracy 
społeczno-gospodarczej. Było to podłoże do 
całkowitego silnego skupienia form pracy 
społecznej w rolnictwie pomorskim w pła- 
szczyźnie wojewódzkiej, w ramach .bar- 
dziej zacieśnionych, o silnych podstawach 
i osobowości prawnej. Pówstaje P. T. R; 


Lech Czarliński 


upierając się na Kółkach Rolniczych, á pò- 
głębiając swoją strukturę organizacyjną w 
miarę wzrostu potrzeb życia i zrozumienia, 
a przede wszystkim dla uzyskania przez 
zespoły powiatowe większej prężności i po- 
budzenia w nich sprawnej inicjatywy, 
wzmacnia więź organizacyjną drogą usa- 
modzielnienia Towarzystw Rolniczych Po- 
wiatowych przez nadanie im osobowości 
M ką kres niewoli i rol 
ugi okres niewoli przyzwyczą 

nictwo pomorskie do Blat w zbiorow 
pracy, beż względu na stan, azy charakter 
posiadania, nad ogólnym imteresóm gaspo 
darczym swego zawodu. 

Rolnictwo porhorskie uświadomiło sobie 
stanowczo iż czasy, gdy ster Państwa spo- 
lud co pewien czas w ręku innej grupy 
interesów stanowych, na szczęście minęły 

wili | naczelnym 


prywatnymi, 
grupy i zamiast różnić — kojarzy je we 
wspólnym wysiłku, w myśl wyższego celu. 
Nie więc dziwnego, że utrzymywanie w ta- 
kich warunkach odrębnych tie rarzycer | | 
stanowych nie znalazło ui uzasa 
nienia. To też mamy tylko jedną wszech- 
stanowią ogólną organizację rolników pó- 
morskich, jaką jest Pomorskie Towarzy- 
stwo Rolnicze. 


Ruch społeczny kojarzy się Ściśle z Po- 
morską Izbą Rolniezą, przekształconą na 
służbę polskiemu społeczeństwu i wespół z 
nią, jako ośrodkiem wypracowywania form 
techniki rolnej rozpoczyna, a raczej dalej 
prowadzi, pracę nad ulepszeniem produk- 
cji, organizacją jej zbytu, szerzeniem 
oświaty i podnoszeniem wszelkimi sposo- 
bami sprawności zorganizowanego rolnic- 
twa. 

Zasadniczą cechą  charakterystyczną 
struktury Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
niczego jest jego wszechstronność; członko- 
wie bowiem Towarzystwa, którzy, — liczeb 
nie rzecz biorąc, rekrutują się w ogromnej 
większości z małej własności, obejmują tak 
osadnictwo, jak i zasiedziały element drob- 
ny, średni i większej własności. 

Nie będę się dłużej zatrzymywał nad 
opisywaniem rożwoju pracy Iżby Rolniczej 
i jej rożrostu pod względem zasięgu tej 
pracy, w oparciu o dobrowolne rolnicze for 
my organizacyjne, są to bowiem rzeczy aż 
nazbyt dobrze ogólnie znane. Chciałbym 
jednakowoż podkreślić, iż, o ile Pomorze 
uważańe jest za dobry teren produkcji ar- 
tykułów eksportowych, — innymi słowy — 
pierwszorzędnej jakości, o ile systemy pro- 
dukcji i jej technika stosowana na Pomo- 
rzu są stawiane na wzór w innych woje- 
wództwach, to jest to w pierwszym rzędzie 
zasługą wytężonej i usilnej pracy całego 
aparatu Izby Rolniczej, czyli ludzi, którzy 
wsrniej zasiadali i zasiadają, potrafili i po-' 
trafią zdecydowanie pokierować jej pracą. 

Z tych względów podłożem pracy Izby, 
musi być zbiorowość, musi być oórganiza- 
cja dobrowolna, na której oparłaby Izba 
swą pracę. Stąd konkretny wniosek, który 
znalazł już swe zastosowanie praktyczne 
na terenie Pomorza — organizacja zrzesza 
rolników. społeczeństwo rolnicze stwarza 
podłoże, na którym Izba, jako czynnik fá- 
chowy, musi i powinna rozwijać jas naj: 
szerszą działalność. To jest zasadniczą. pod 
stawą współpracy Pomorskiego Towatzy- 
stwa Rolniczego i Potnorskiej 
czej, 'wykluczającą możliwość 

ek dwutorowości, lub sprzeczności poetęq- 
pówania. . 


Stan więc obecny gospodarczy rolnie- 2 maja br. Dla zwie 


izby Rolni=. 
pn Śr 


twa pomorskiego nie jest przypadkiem, czy 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności. Nie, = 
staę ten zawdzięcza swe istnienie temu, iż 
już od połowy wieku ubiegłego  społeczeń- 
stwo polskie Pomorza nakreśliło sobie do- 
kiadnie drogę rozwoju, po której powinno 
kroczyć i po której kroczyło wytrwale. 

Z każdej przeszłości, która przeszła. już 
do historii, należy wyciągnąć odpowiednie 
wnioski. Jakież więc teraz na przyszłość 
możemy sobie nakreślić linie postępowania, 
aby przyszłe pokolenia mogły naszą pracę 
scharakteryzować tak samo pozytywnie? 

Sytuacja rolnictwa pomorskiego ma du- 
żo cech ańalogii do sytuacji, jaka była 75 
lat temu w chwili powstawania na Pomo- 
rzu pierwszych Kółek Rolniczych. 

Po obecnym przesileniu gospodarczym 
element gospodarczy rolniczy, polski ele- 
meńt osadniczy, jest w dużym stopniu sła- 
by tak, jak ongiś słabe było włościaństwo 
pomorskie. 

Gdzie leżą drogi rozwoju rolnictwa po 
morskiego w przyszłości? 

Najważniejsze — to podniesienie stanu 
gospodarczego osadnictwa pomorskiego do 
takiej wysokości, aby jak najprędzej zatar 
ły eię różnice między osadnikiem a zasie- 
działym rolnikiem. Różnica ta, bez względu 
na jej charakter, musi czym prędzej znik- 
nąć. Wogóle sama nażwa osadnik, nosząca 
w sobie pewien zarodek óbcości, naleciało- 
ści, czy zmienności, powinna zniknąć. Po- 
ziomy gospodarcze powinny się wyrównać, 
a właściciel ziemi pomorskiej winien nosić 
jedną nażwę — rolnika pomorskiego, bez 
względu na pochodzeńie, nazwisko, czy ob- 
szar posiadanej ziemi. 

Rolnictwo pomorskie powinno wziąć w 
swe ręce: handel rolniczy, tworząc silne 
placówki spółdzielcze rolniczo-handlowe, 
odrodzenie gospodarcze naszych placówek 
kredytowych, jak Banki Ludowe, Kasy 
Stefczyka i K. K. O. 

Palące jest zagadnieńie przejęcia beko- 
niarni pomorskich w ręce rolnicze przeż 
utworzenie placówek spółdzielczych beko- 
niarskich. Jest to bowiem jedyny sposób 
by rolnik-producent mógł w pełni wyko- 
rzystać konjunkturę eksportową. 

Dalej, przęjęcie w swe ręce spółdzielni 
mleczarskich w których 75 proc. dostaw- 
ców — to Polacy. 


Przede wszystkim zaś rolnik pomorski 
winien sobie uświadomić, że podstawą jego 
bytu jest wzórowa i ekonomiczna wydaj- 
ność gospodarstwa, zdając sobie sprawę, że 
w warunkach znacznie wyższych kosztów 
produkcji na Pomorzu, niź w centralnej i 
wschodniej Polsce, osiągnie opłacalność 
przez wytwarzanie towaru w wysokiej, 
kwalifikowanej jakości. 

Wreszcie rolnictwo powinno silnie się 
przygotowywać do zasilania miast elemen- 
tem rolniczym, który nie znajduje już teraz 
pracy na roli. Ziemi dla wszystkich nie 
starczy. Należy tworzyć sobie warsztaty 
pracy w mieście. 

Tutaj przed Pomorzem leży ogromne po- 
le do pracy. Wszak przychodzą do Pomo- 
rza za rok 4 powiaty z województwa war- 
szawskiego. W miastach, położonych w 
tych powiatach, mało jest mieszczaństwa 
polskiego, mało handlu i rzemiosła polskie- 
go. Ambicja już choćby sama będzie od nas 
wymagała, aby nasza ekspańsja gospodar= 
cza podniosła te miasta do poziomu po- 
morskiego. Będzie to więc teren ogromnie 
chłonny na dziesiątki najbliższych lat. 

Obo drogi, po których winno kroczyć rol- 
nictwo pomorskie, by zapównić sobie na 
przyszłość należyte warunki pracy i eks- 
pansji gospodarczej we wszystkich dzie 
dzinach. 

W poczuciu spełnionego obowiązku, ź 
zadówaoleniem podkreślić mi należy, że, tak 
jak rolnictwo pomorskie; pierwsze w całej 
Polsce, wcieliło w czyn ideę organizacyj- 
ną jednolitego frontu rolniczego, jestem 
przekonany, że, świadome przykładu pracy 
społecznej kilku ostalnich pokoleń, epsłni 
także swój obowiązek, patrząć Śmiało w 
przyszłość, gotowe do pracy na swych po- 
sterunkach, a słuszne postulaty nasze go- 
spodarczće, dążące do stwórzenia i rozsze- 
rzenia możliwości ekspansji i opłacalności 
naszego pomorskiegó bilansu rolniczego 
przy istniejących trudnych warunkach gle- 

y i klimatu, znajdą całkowite zrozumienie 
1 miarodajnych czynników. 

„Tydzień Pomorza'* niech będzie bódź. 
cem dla żywego napięcia własnej pomor- 
skiej tężyzny «raz skupienia uwagi całego 
naszego ojczystego kraju nad naństwowym 

łem utrwalenia, na skrzyżowaniu 
dwuch kultur, bytu Polski. 


Herbaty Hozaftowsftieżo — rozkosz znanmców! 


Stan zasiewów w pierwszej połowie marca rb. 


Stan zasiewów ozimych, ustalony pra 
Główny Urżąd Statystyczny na podstawie 

sprawozdań korespondentów rolnych, 
przedstawiał się następująco: 

Z woj. wileńskiego i nowogródzkiego 0- 
koło 60 proć. korespondentów stwierdziło, 
że żasiewy znajdowały się jeszcze pod Śnie 
giem; to też stanu ich nie można było ð- 
kreślić. 

uStan zasiewów z dnia 15 marca pogor- 
szył się w porównaniu do stanu z 
dnia 15 stycznia (w dniu 15 lutego zasiewy 
były pod Śnmiegiem). Jak zaznaczono w po- 
przednich komunikatach, ozimińy, wsku- 
tek niesprzyjających warunków na jesieni, 
weszły w okres zimowy słabo rozwinięte i 
zakorzenione, to też silne mrozy, które 
trwały w drugiej połowie stycznia i na po- 
czątku lutego przy braku pokrywy śŚnież- 
nej (w wój. centralnych i żachodnich) lub 
nikłej pokrywie (w woó.j. wschodnich i põ- 
łudniowych), raz towarzyszące mrtozom 
silne wiatry spowodowały mięjscami zna* 


czne uszkodzenie w zasiewach i wyniarz- 
nięcie ziemniaków w dołach i kopcach. 

Okres od połowy lutego do połówy mar- 
ca zaznaczył się pogodą zmienną oraz zna* 
cznymi wahaniami temperatury. Śnieg, 
który spadł w pierwszej połowie lutego, 
topniał. a ponieważ ziemia była zamarznię- 
ta, woda stała na polach tworząc w Czasie 

onownie następujących mrozów, skorupę 
odową. To też w woj. centralnych oraz 
krakowskiego i lwowskiego około 30 proc. 
korespondentów donosiło o uszkodzeniu 0- 
zimin wskutek nadmiernej wilgoci. 

Jak wielkie będą uszkodzenia zimowe i 
jaka część powierzchni będzie wymagała 
przyorania, według opinii korespondentów 
ocenić jeśt jeszcze dość trudno, ponieważ 
oziminy przeważnie nie ruszyły. 

Z woj. wileńskiego i nowogródzkiego 
donosili kórespondenci o dotkliwym braku 
paszy dla bydła, co pozostaje w związku z 
suszą, która objęła te województwa w roku 
ubiegłym. 
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Depesze w kilku wierszach 


Negus zamieszka w Czechosłowacji. Pra- | stępna będzie dopiero od 15 maja. 


sa budapeszteńska donosi, iź Haile Selassie 
stara się o nabycie majątku ziemskiego na 
terenie Czechosłowacji, gdzie też ma zamiar 
osiedlić się. 


Pożar szkoły misyjnej w pobliżu ko« 
ła polarnego. Spłonęła doszczętnie w stoli- 
cy wik. apost: Grouard w Kanadzie Północ- 
nej szkoła-pensjonat dla chłopców. Zdołano 
ną szczęście uratować malców i misjonarki. 

Ile jest księgarń na świecie? Najnow- 
sze zestawienia statystyczne wykażały, że 
Stany Zjednoczone A. P. posiadają księ- 
garń na 126 milionów mieszkańców. Niem- 
cy mają 15.000 księgarń na 63 miliony lud- 
ności. Wielka Brytania i Italia posiadają 
tę samą ilość mieszkańców (43 miliony), ale 
w Anglii istnieja 10.000 księgarń. podczas 
gdy we Włoszech jest ich tylko 3000, Naj- 


-| większą ilość posiada Francja, bo 60.000 na 


42 miliony, czyli jedna na 700 mieszkańców, 
w Niemczech na 4.200, w Anglii na 4.300, w 
Italii na 14.334, a w Stanach Zjednóczonych 
jedna księgarnia na 21.000 mieszkańców. 
Stolica Polski liczy już zgórą 100.000 ra- 
dioabonentów. W marcu br. liczba zareje- 
strowanych radioodbiorników wynosiła w 
Warszawie 101.828, co w porównaniu z licz= 
bą 260.000 mieszkań stolicy świadczy pochle- 
oj, o rożwoju radiofonii w centrum Pol- 
8 ; 
Kiedy nastąpi otwarcie wystawy parys- 
kiej? Oficjalne otwarcie powszechnej wy- 
stawy światowej w Paryżu nastąpi w dniu 
ych wystawa do- 


Mamy już przeszło 34 miliony mieszkań- 
ców. Jak wynika z ostatnich danych opu- 
blikowanych przez Główny Urząd Statysty- 
czny — w dniu 1 stycznia br. ogólna liczba 
mieszkańców Polski wynosiła 34.221.000 o- 
sób. Przyrost naturalny w roku 1986 był 
wyższy od przyrostu z roku poprzedniego.4 

Los trędowatych, Władze wojskowe w 
chińskiej prowincji Kwantung rozstrzelały 
50 trędowatych. Chińskie organizacje lekar- 
skie wystosowały do władz stanowczy pro- 
test przeciwko tego rodzaju okrutnemu po- 
stanowieniu. 

Na granicy hiszpańskiej. Pod wioską 
Sare żandarmeria francuska ujęła 8 osobni- 
ków, obywateli sowieckich, którzy zamie- 
rzali przekraść sie do Hiszpanii. Ujętych 
odstawiono do Bayonne. 

„wPotyczki* radiowe komunistyczno-hitle- 
rowskie. W związku z antyniemiecką pro- 
pagandą uprawianą od dłuższego czasu w 
języku niemieckim przez radiostacje sowieć- 
kie — radio niemieckie nadaje od czasu do 
czasu specjalne „programy* pod nazwą 
„Hier spricht Sowietrussland!*, w których 
podaje co ciekawsze kwiatki z bolszewickie- 
go raju. 

Niezdrowa ,„anibicja”* sportowca. Pod Ko- 
łami pociągu poniósł śmierć samobójczą 19- 
letni uczeń kowalski z Paniowa Walter Pin- 
dur, który targnął się na swoje życie wsku- 
tek depresji psychicznej, w jaką popadł po... 
puszczeniu gola ńa iednym z lokalnych më- 
czów piłkarskich. 
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Program otwatcia Targów 
Poznańskich 


Program przyjęć Targów Poznańskich 
został sfinalizowany w porozumieniu z za- 
intertesowanymi czynnikami. 2 maja rano 
w dniu otwarcia Tatgów na Sali Recepcyj- 
nej Targów Poznańskich 6 godz. 9,30 na- 
stąpią przemówienia oficjalne, po czym od= 
będzię się zwiedzenie Targów przez orszak 
oficjalny, co ze względu na ogromny roż- 
miar tegorocznych Targów zajmie około 3 
i pół godzin. Osobne powitania mają się 
odbyć w grupie budowlanej z ramienia 
Związku Inżynierów Budowlanych, w gru- 
pie narzędzi, w grupie hut, w grupie rze- 
miosła, w grupie wynalazków, na rządoe 
wym stoisku Francji przez delegację Rzą- 
du francuskiego, na stoisku Belgii przez 
delegację Rządu belgijskiego, na stoisku 
Senatu Gdańska przez delegację Wolnego 
Miasta, na stoisku Rzeszy Niemieckiej 
przez delegację Rządu niemieckiego i w 
dziale turystyki. 

O godz. 14-tej odbędzie się Śniadanie 
wydane przeż Izbę Przemysłowo - Handlo- 
wą na Cześć przedstawicieli Rządu oraz de- 
legacyj obcych państw i gości targowych. 
Wieczorem o godz. $-tej Prezydent Miasta 
Poznania wydaje raut na Ratuszu. Naza- 
jutrz w poniedziałek wydane będzie śnia- 
danie dia delegacji gości z Niemiec, po 
czym nastąpi wycieczka urządzona przez 
Targi do Biskupina dla delegacji francu- 
skiej, belgijskiej i niemieckiej. Wieczorem 
wydany będzie obiad dla delegacji fran- 
cuskiej i belgijskiej, po czym przedstawi- 
ciele obcych rządów zaproszeni będą na 
Operę. 


Ujednolicenie ustawodawstwa 
w sprawach wekslowych 


i czekowych 

W Dzienniku Ustaw Nr. 26 ż dnia 6 bm. 
ogłoszono teksty sześciu międzynarodowych 
konwencyj, ratyfikowanych podczas ostat- 
niej sesji parlamentarnej przez Izby Usta- 
wodawcze. Konwencje te dotyczą ujednoli- 
cónia ustawodawstwa poszczególnych kra= 
jów w sprawach wekslowych i czekowych. 

Są to: konwencja w sprawie jednolitej 
ustawy o wekslach trasowanych i własnych, 
konwencja o uregulowaniu pewnych kolizji 
ustaw w przedmiocie weksli trasowanych i 
własnych, konwencja, dotycząca opłaty stem, 
plowej w przedmiocie weksli trasowanych i 
własnych, konwencja w sprawie jednolitej 
ustawy o wekslach, konwencja o uregulowa- 
niu pewnych kolizyj w przedmiocie czeków, 
konweńcja, dotycząca opłaty stemplowej w 
przedmiocie czeków. 


——— 


Kredyty gotówkowe udzielone przez 


iństytucje finansowe 

Według danych Głównego Urzędu Statystycz- 
nego, instytucje kredytu krótkoterminowego udzie- 
liły w roku 1936 kredytów gotówkowych na ogólną 
sumę 1997,2 miliony zł Z sumy tej przypada na 
(w milionach zołtych): Bank Polski — 855,6, Bank 
Gospodarstwa Krajowego — 270,3, Państwowy Bank 
Rolny — 116,2, banki komunalne — 56,6, banki ak- 
cyjne — 555,0, oddziały zagraniczne banków akcyj- 
nych — 07,09, P. K. O. — 88 i Centralną Kasę Spó- 
tek Rolnych — 8,1. 

Ponadto Bank Góspodarstwa Krajowego udzie- 
iif kredytów gotówkowych długoterminowych na 
116,1 milionów złotych Państwowy Bank Rol- 
ny udzielił Pore z funduszów państwowych 
na sumę 653,9 milionów zł. 

"W porównaniu do roku poprzedniego, ogólna 
suma kredytów, udzielonych przez wymienione in- 
stytucje finansowe — wzrosła w roku 1086, 


Ogólno-polski zjazd 


Związku Spółdzileni Spożywców R. P. 

Obradaująca Rada Związku Spółdzielni Spóżyw- 
ców RP. „Społem”, wyznaczyła termin doroczne- 
ġo ogólnopolskiego zjazdu przedstawicieli na dzień 
29 1 30 maja do Warszawy. Z zasadniczych refera- 
tów zostaną wygłoszone dwa: dyr. Jasińskiego 
na temat „Róla spółdzielczośći w rożwóju gospodar- 
ki narodowej w Polsce" i dyr. Dipla „Stan spół 
dzielni spożywców w Polsce", 


Znaczny wzrost 
produkcji spółdzielczej w Polsce 
Prodtikcja spółdzielczych zakładów  przetwóre 
czych w Polscte osiągnęła w foku 1936 wartość 
5.548.000 złotych, wzrastając o 82 proceńt w stosun- 
ku do roku 1935, w którym osiągnęła 4,232.000 zł. 


Pcstodzenie Rady Związku 


Komunalnych Kas Oszczędności 
Dnia 26 kwietnia r. b. odbędzie się w Warsza- 
wie posiedzenie rady warszawskiego związku Ko- 
munalnyc kaś oszczędności, Obejmujapogo placów- 
ki wójèwódżtw centralnych i wschódnich. 


brania przewiduje m i 
oPrządek dzienny zebran p How d 
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z PY p ay Rady JTliejskiej 


Czy jesteśmy w przededniu 
niecodziennych wydarzeń w Toruniu? 


Rada Miejska obraduje nad sprawą rzeźników i zatargu z robotnikami — Obszerne 
wyjaśnienie p. prezydenta Raszei — Sprawa dwóch ziazdów 


Wczoraj w Ratuszu o g. l8'tej odby- 
ło się posiedzenie * Rady Miejskiej. 

Zgodnie z porządkiem obrad odebra- 
no przyrzeczenie radnego miejskiego od 
p. Mieczysława Kościńskiego, wstępują- 
„cego w miejsce p. Teofila Anusiaka. 
= W punkcie drugim wybrano trzech 
delegatów i trzech zastępców na posie- 
dzenie Sejmiku Komunalnego Związku 
Kredytowego w Poznaniu. Obok p. prez. 
Raszeji, który jedzie z urzędu w skład 
delegacji weszli pp. radni: mgr. Schab, 
Wolniewicz i Antczak. Na zastępców 
"wybrano p. p. r. Kandybę, Ośmiałowskie 
go i Malinowskiego 

Z kolei przystąpiono do wyboru 3-ch 
delegatów na Walne Zebranie Członków 
Związku Miast w Warszawie i na wnio- 
sek p. radnego Schaba wybrano delega- 
tami p. prezydenta miasta Raszeję, rad- 
nego Michałka i radnego Rolewskiego. 

Opiekunem Obwodu I w Okręgu 10. 
został p. Czarnecki. 


W czasie czytania porządku obrad, 
wniesiono nagły wniosek Zarządu Miej” 
skiego, w sprawie uzupełnienia komisji 
poborowej. 

Dyskusję nad punktem ósmym tra” 
ktującym o dodatkowym. budżecie mia- 
sta na rok 1937-38 przeniesiono częścio- 
wo na tajne posiedzenie. W wyniku dy- 
skusji budżet ten na jawnym posiedze- 
niu uchwalono. Po czym przyjęto do 
wiadomości pisma pana Wojewody: a) 
z dnia 9. 3. 1937 roku nr. SFF 5/15 w 
sprawie prolongaty pożyczki krótkoter- 
minowej z Polskiego Banku Komunal- 
nego; b) z dnia 16. 3. 1937 roku nr. SFF 
4/38 w sprawie przełożenia na adiacen- 
tów kosztów pierwszego urządzenia czę- 
ści ulicy Dekerta i ulicy projektowanej 
nr. 154; c) z dnia 17. 3. 1937 roku nr. SFG 
18/18 w sprawie przydziału parcel budo” 
wlanych; d) z dnia 17. 3. 1937 roku nr. 
SFG 18/1 i SFG 18/13 w sprawie nabycia 
terenu od firmy Kuntze i Kittler; e) z 
dnia 17. 3. 1937 roku nr. SFG 18/14 w 
sprawie wydzierżawienia terenu p. Ju- 
lii Barałkiewiczowej; f) z dnia 17. 3. 1937 
roku nr. SFG 18/15 w sprawie przeję- 
cia terenu od p. Groserowej i p. Lipiń- 
skiej. 


Zatwierdzenie wyboru 
prezydenta miasta przez 
Min. Spr. Wewn. 


Bardzo gorące oklaski ze strony ca- 
łej Rady Miejskiej wywołało odczyta- 
nie przez radnego Kandybę, dekretu p. 
Wnistra Spraw Wewnętrznych w spra' 
wie zatwierdzenia wyboru prezydenta 
miasta — co jak wszystkim wiadomo 
nastąpiło przed upływem dwunastomie- 
sięcznego okresu próbnego. Fakt ten 
nie wymaga żadnych komentarzy, a 
rzęsiste oklaski Rady Miejskiej są prze- 
cież wyrazem opinii całego miasta, 


Po wyrażeniu swego podziękowania 
p. prezydent Raszeja jako przewodniczą- 
cy przeszedł do uzupełnienia komisji 
poborowej w której skład bez żadne” 
g0 sprzeciwu weszli radni: Raniszew- 
ski, Stępniewski i Wysocki, po czym 
nastąpiła część tajna, tematem której 
były sprawy finansowe. 


Po wznowieniu części jawnej posie- 
. dzenia radny notariusz Schab zainter- 
pelował p. prezydenta miasta w dwu 
aktualnych, całe miasto interesujących 
sprawach, a mianowicie: konfliktu z 
cechem  rzeźniczym, który rzekomo 
grozi wstrzymaniem uboju i zatargu z 
pracownikami zakładów AA, 
przybierającego ostre formy. 


Zaparcie. Świadectwa powag lekarskiel 
ao nati skuteczne Kota narraire: 


W odpowiedzi 
not. Schaba, 


na interpelację p.| 
zabrał głos p. prezydent | 


P. prezydent 


W sprawie konfliktu z cechem rze- 
źniczym oświadczył p. prezydent, że in- 
formacje prasowe (Sł. Pom.) na ten te- 
mat nie są ścisłe. Sprawa przedstawia 
się następująco: 

W okresie nasilenia bezrobocia w 
1932 r., korporacje miejskie po uzgod- 
nieniu z cechem rzeźniczym wprowadzi 
ły przy opłatach za ubój w rzeźni miej- 
skiej, specjalną opłatę na fundusz za- 
trudnienia bezrobotnych. Opłata wpro- 
wadzona pierwotnie na okres jednego 
roku została utrzymaną w latach na- 
stępnych, dając miastu 75.000 zł. rocz- 
nie. 

Na skutek zarządzenia M. S. Wewn., 
które uznało, że opłata taka nie ma 
podstaw prawnych, zarząd miejski rów- 
nież za zgodą cechu rzeźniczego pobie- 


Ubój w rzeźni nie 


Pan prezydent podkreślił, że wiado- | 
mości o wstrzymaniu ubojr w rzeźni | 
są nie prawdziwe, gdyż ubój się odby- 
wa, a w najbliższych dniach przewidzia- 
ne jest nawet jego zwiększenie; spędzo- 
no do rzeźni również większą ilość roga- 
cizny i cieląt. 


W drugiej sprawie, a mianowicie za- 
targu z pracownikami zakładów miej- 
skich, złożył p. prezydent również bar- 
dzo obszerne wyjaśnienie. 

Pod koniec ubiegłego roku zjawił się 
na terenie Torunia, niejaki Wierzelew- 
ski, sekretarz Zw. Zaw. Pracowników 
Miejskich i Użyt. Publ. (PPS. CKW.) z 
Bydgoszczy. 

Wierzelewski rozpoczął z zarządem 
miasta — właśnie w trakcie załatwiania 
przez zarząd miejski sprawy zwrotu pra- 
ceowników podatku specjalnego — kores“ 
pondencję na ten temat, prowadząc jed- 
nocześnie odpowiednią agitację wśród 
pracowników zakładów miejskich. 

Po załatwieniu tej sprawy przez za- 
rząd miejski magistrat na kilkakrotne 
listy p. Wierzelewskiego odpisał mu, że 
sprawa zniesienia podatku specjalnego 
została już załatwiona. 

Jak się później okazało — co podnie- 
śli pp. radni Antczak i Malinowski — 
Wierzelewski wykorzystał to pismo w 
celach agitacyjnych na terenie robotni- 
czym, wmawiając w robotników, że to 
dzięki jego właśnie interwencji zniesio- 
no ten podatek. 

Po pewnym okresie czasu tenże Wie- 
rzelewski wystąpił z nowym żądaniem, 
a mianowicie: a) zawarcie umowy zbio- 
rowej przez zarząd miejski z pracowni- 
kami i b) podniesienie zarobków robot- 
niczych o 20—40'. 

Do żądań tych przystąpiły i inne zwią- 
zki, a mianowicie ZZZ. i ZZP. 

Wkrótce ujawniła się ścisła współ- 
praca ZZP. ze związkiem klasowym 
(PPS.), których sekretarze pp. Wierze- 
lewski i Malchrowicz zaczęli nadsyłać do 
zarządu miejskiego pisma i rezolucje. 

Zarząd miejski zakomunikował przez 
wydziały robotnicze pracowaikom miej- 
skim, że: 

1) umowy zbiorowej obcenie nie bę- 
dzie zawierać, gdyż uchwaloną została 
specjalna ustawa o umowach zbioro- 
wych, która w najbliższym czasie wej- 
dzie w życie i sprawy te ureguluje. W 
tym stanie rzeczy nie widzi zarząd miej- 
ski podstaw do odstąpienia od dotych- 
czasowego systemu regulowania płac yy 
stosunku do taryfy ustalonej dla płn. 
zach. okręgu przemysłowego. X 

2) że zagadnienie ragulacji płac zo- 
stanie przez zarząd miejski rozpatrzone 
iz pripet ul robotniczymi ustalone. 


Raszeja, szczegółowo z dokumentami w 
ręku oświetlając oba te zagadnienia. 


rał tę opłatę do końca ub. roku budże- 
towego, tj. do 31 marca 1937 r. 

W nowym budżecie miejskim kor- 
poracje miejskie uchylając wspomnia- 
ną opłatę — podwyższyły normalne sta- 
wki za korzystanie z urządzeń rzeźni, 
mniej więcej w tym samym stosunku, 
preliminując z tego źródła zwiększenie 
dochodu rzeźni o ca 65.000 złotych, z 
przeznaczeniem tej kwoty na fundusz 
zatrudnienia bezrobotnych. 

Przeciw temu stanowisku korpora- 


cyj miejskich — zarząd cechu rzeźni- 
czego wniósł — po bezskutecznej in” 
(,terwencji w Zarządzie Miejskim — za- 


żalenie do władz nadzorczych. 

W związku z tym udała się również 
do Warszawy delegacja cechu „rzeżni- 
czego. 


został wstrzy many 


Część rzeźników istotnie wstrzymała 
się od uboju. Stan ten jednak nie grozi 
żadnymi komplikacjami dla konsumcji 
miejskiej. 

Przy tej okazji poruszył p. prezydent 
również sprawę p. Jaugscha, który ko- 
rzysta z ulgowych opłat jedynie przy u- 


tarzy związków i obecnie czynione są 
przygotowania -do wywołania strajku. 

Wywody swoje opierał p. prezydent 
na korespondencyj związków z zarządem 
miejskim. 

W dyskusji zabierali kolejno głos pp. 
radni Antczak, Malinowski, Schab i Mi- 
chalak. 

Pp. radni Antezak i Malinowski wy- 
stępowali w obronie prestiżu związków 
zawodowych, wyrażając niezadowolenie 


z faktu, że Zarząd Miejski nawiązuje 
bezpośrednio rozmowy z wydziałami 
robotniczymi, jako przedstawicielami 


pracowników miejskich z pominięciem 
sekretarzy związków zawodowych. 

P. radny not. Schab na wstępie swe- 
go przemówienia podkreślił, że z du- 
żym zadowoleniem wita oświadczenie 
p. prezydenta, w którym widzi pełen 
zrozumienia i życzliwości stosunek p. 
prezydenta miasta do miejskiego świa- 
ta pracy. 

Zarówno uchylenie z własnej — p. 
prezydenta — inicjatywy podatku spe- 
cjalnego jak i rzeczowe i przychylne na- 
stawienie p. prezydenta w odniesieniu 
do wyrównania  dysproporcyj w pła- 
cach robotniczych, świadczą o życio- 
wym, słusznym i życzliwym podejściu 
p. prezydenta do zagadnienia świata 
pracy, czego dawno na tym stanowisku 
nie widzieliśmy. 

Jeśli chodzi o meritum sprawy, pod- 
kreślił p. radny Schab, że istotnie kosz- 
ty utrzymania wzrosły, że obserwujemy 
niepokojące zjawisko wzrostu cen, co 
stawia pod znakiem zapytania budżety 
ludzi pracy. Dotyczy to nie tylko robo- 
tników miejskich ale i urzędników i 
wogóle wszystkich ludzi czerpiących 
swe środki z najemnej pracy. 

Tym nie mniej stwierdzić należy, że 
obecna akcja zainspirowana i kierowa- 
na przez p. Wierzelewskiego jest wyso” 
ce szkodliwa i dla Państwa i dla mia- 
sta. 

Poprzednik p. Wierzelewskiego, nie- 


| jaki Chudoba, również sekretarz klaso- 


wych związków PPS. działający na te- 
renie Torunia został swego czasu aresz- 
towany pod zarzutem roboty komuni- 
stycznej — jego znów poprzednik p. No- 
wicki zginął w czasie krwawych rozru; 
chów toruńskich. 

„Ja nie twierdzę — mówił p. r. Schab 


— że p. pa pet anaa a> 


le twie 


| rych Zarząd Miejski omija. 
| nasuwa się przypuszczenie, 


i 


boju eksportowym, natomiast przy ubo- 
ju przeznaczonym na spożycie wewnętrz- 
ne, opłaca normalne stawki. 


Dlaczego nie można 
obniżyć opłat? 


Sytuacja miasta, które w obecnój 
chwili zatrudnia 2.500 bezrobotnych, 
przy czym około 800 bezrobotnych nie 
może być zatrudnionych, nie pozwala na 
zmniejszanie sum budżetowych przezna- 
czonych na zatrudnianie bezrobotnych i 
stąd konflikt między interesem miasta a 
stanowiskiem cechu rzeźniczego. 

Oświadczenie p. prezydenta miasta, 
który podkreślił lojalne stanowisko ce- 
chu rzeźników w tym konflikcie, przy” 
jęła Rada do wiadomości. 
miejskich 
robotnikowi i polskim związkom zawo- 
dowym iść pod komendę komuny.“ 

„Wywoływanie — mówił w dalszym 
ciągu p. radny — w dzisiejszej sytuacji 
Polski strajków, podsycanie wrzenia to 
nie polska robota i każdy Polak winien 
Się jej przeciwstawić. Powołane do tego 
są polskie związki zawodowe. Niestety 
zamiast zwalczać i demaskować agen- 
tów komuny, związki te próbują licyto: 
wać się z nimi". 

Radny p. mgr. Schab wyraża w kor 
cu przekonanie, że zarząd miejski zgo” 
dnie ze swym stanowiskiem  doprowa- 
dzi do pozytywnego załatwienia spraw 
robotników miejskich, mając na oku 
budżet i finanse miejskie jak również 
słuszne postulaty robotników. jt 

P. radny mec. Michałek przyjmuje o- 
świadczenie p. prezydenta, miasta de 
wiadomości i podkreślając życzliwy sto 
sunek p. prezydenta do pracowników 
miejskich, wyraża również nadzieję, 
że element rozwagi weźmie górę wśród 
robotników, którzy nie dopuszczą do 
strajku. 

Jak wynika zarówno z przemówień 
przedstawicieli N. P. R. jak i przemó- 
wień na wiecu robotników miejskich — 
o czym oddzielnie piszemy — główny 
powód zatargu to: demagogia p. Wie 
rzelewskiego i urażone ambicje pp. se- 
kretarzy Związków Zawodowych, któ- 

Mimowoli. 
że nie cho 
dzi tu o postulaty robotnicze i ich słu- 
szność a jedynie o autorytet p. Wierze 
lewskiego i Majchrowicza, o ile nie 
stoi za tym oczywiście ukryta siła kie- 
rująca p. Wierzelewskim. 

Wierzymy, że zarówno Zarząd Miej 
ski jak i robotnicy miejscy, którzy tyle 
razy wykazali już rozwagę i umiar, nie 
dopuszczą do szkodliwych wystąpień i 
akcyj. zast. 


Pracownicy miejscy protestują 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczo- 
rajszym zgłosiła się u p. prezydenta Ra- 
szei delegacja Zw. Zaw. Pracowników 
Miejskich (urzędników) i przedstawia- 
jąc artykuł „Dziennika Bydgoskiego“ p. 

t „Wrzenie wśród pracowników skr 
skich + Toruniu?" — oświadczyła, że. 
związek ten nie ma nic wspólnego ze 
(enea ze zaw Pracowników 


„ah | | 


wtrącił trochę za 


— Przepraszam panią... — 
ostro signor Grioni. — Wolno zapytać, jak się pani 
tu znalazła? Jestem właścicielem tej jaskini zbó” 
jeckiej, ale nie mam zaszczytu pani znać. 


N PRZYCODA 
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W WENECJI 


RUDOLPH AXEL w w ADAPT. EUGENIUSZA BAŁUCRIEGO 


WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA 


— O, signor! — rzekła przeciągle Grażyna, myśląc 
jednocześnie, że po opowiadaniach małej Giulli o 
Grionim nigdyby się nie spodziewała takiego obrotu 
rzeczy. — Niestety wieczór mam zajęty. Spotykam 


kiedyś jedną kobietę — dodał ledwie dosłyszałnie — 
która miała takie same włosy... 
— I ja znałem... — dorzucił ochrypłe Grioni, 


| — Mój Boże! Drzwi na dole były otwarte, pałac | narzeczonego, który przyjeżdża dziś do Wenecji. — AŚ aura diz twarzy znów się prze- 

| robił wrażenie niezamieszkałego.. — Grażyna Mo” | Spojrzała na zegarek. — Najwyższy czas! Już muszę e 

; rzeń ka brzypomniała sobie o małej Giulii Rz_zco, | uciekać na dworzec! j 

= która ją wprowadziła do pałacu, zaklinając na Signor Grioni skłonił się uprzejmie. Nareszcie razem 

| wszystkie świętości, by jej nie zdradziła przed su- — Na dole jest moja gondola. Proszę mi zrobić — Jak się masz, Leszku kochany! Witam cię w 

' rowym „chlebodawcą panem Grioni. — Jak pan | przyjemność i z niej skorzystać. boskiej Wenecji! 

= widzi, jestem malarką i kopiuję chętnie obrazy sta- |  — przyjmuję z wielką wdzięcznością. — Grażyna | Grażyna Morzeńska z wesołym szczęśliwym 
= rych mistrzów. Zatrzynał»m gon? əra, WysiA” | ggądziła, że Grioni jest „bajecznie wspaniałomyślny”, | śmiechem podbiegła do młodego człowieka, wysiada” 

= dlam i udałam się na poszukiwania. Ulatniam Się |; wyciągnęła dłoń. Ach, signor, pan nie ma pojęcia, | jącego z pociągu pośpiesznego. 

z ię eeik ROREARAO HO kij agi jak ja się cieszę! W Akademii i w Pałacu Dożów nie — Dzień dobry, kochanie! — Leszek Berezowicz 
= Że widzę właściciela pałacu i proszę bardzo, by pan | wolno kopiować. Byłabym niepocieszona, gdyby mnie tawił walizkę i ucałował serdecznie dziewczynę.— 

| mi pozwolił tu przyjść którego dnia na kilka godzin n stąd wyprocił Pe das SeA , > z 

SA kończeć. koviowazia. Tistoretta pe yp : Całe trzy dni spóźnienia! Nie gniewasz się, dzieckoń 

í PREZ; zew : Obaj mężczyzni stali patrząc w milczeniu na A 3 an A 

A Grioni nie zdążył odpowiedzieć. Jego towarzysz, Guiowotyn która pozbierała wszystkie swoje przy- — Nie, Leszku, w podróży różnie się zdarza. 

y zdradzając dziwne podniecenie, podszedł bliżej do nę, p , IEKE $ Chociaż... jeśli podczas narzeczeństwa tak sobie po 


OJ EWA W 
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dziewczyny. 

— Jestem doktór Cassier — przedstawił się. — 
Poznaję po akcencie, że pani jest Słowianką. Wolno 
wiedzieć, skąd pani pochodzi? 

— Jestem Polką. Nazywam się Grażyna Mo 
rzeńska. 

i — Pani wybaczy niewczesną ciekawość.. — mru- 
knął Cassier. — Pomyliłem się.. takie podobień- 
stwo... 

Grioni, który do tej pory obserwował w milczeniu 
dziewczynę, odchrząknął i rzekł: 

— Nie rozumiem, jak służba mogła zostawić 
drzwi otwarte? Karygodne niedbalstwo... 

— Innymi słowy już nie będę mogła tu praco” 
wać. — Grażyna Morzeńska posmutniała i zaczęła 
składać sztalugi. — A szkoda! Wielka szkoda, signor 
Grioni! Nie ukradłabym napewno łyżki srebrnej albo 
innego drobiazgu.... 


bory i lekkim krokiem skierowała się ku wyjśclu. 
Promienie słońca, grające na jasnych włosach, utwo 
rzyły świetlisty krąg wokół jej głowy 

— Po prostu rozświetliła cały pałac... — powie- 
dział w zamyśleniu doktór Cassier. — Ma takie jasne 
włosy.. Trudno uwierzyć, że są prawdziwe... Znałem 


Równou prawnienie kobiety w Bulgarii 


czynasz, to już nie wiem, co później będzie. 
z krzesła nie spadłam, gdy otrzymałam twoją depeszę. 


— Nie wypadało inaczej postąpić — bronił się 
zmieszany Berezowicz. — Widzisz, Inko... pod wpły- 
wem wiadomości o nieszczęściu ta pami zupełnie 
straciła głowę. W tej chwili nie miała nikogo... więc 
musiałem. 

— Żartowałam, Leszku, Oczywiście, musiałeś po- 
móc biednej kobiecie — Świadoma swojej młodości 
i urody, Grażyna nie była zazdrosna o narzeczo- 
nego. — Naprawdę jej mąż się zabił? 

— Niestety, tak. Tylko do tej pory jeszcze nie zo 
stało ustalone dokładnie, co to było: nieszczęśliwy 
wypadek, czy samobójstwo. 

— Hallo! Faccino! — Grażyna zatrzymała traga- 
rza w niebieskiej bluzie, który wziął walizkę Berezo- 
wicza, szczerząc w uśmiechu białe zęby i wskazując 


O mało,. 


| 

Zdawało się, Grioni doznał nagle jakiegoś na svój ńumer. — Nie trzeba, my to sami zrobimy!... | 
wtrząsu wewnętrznego. Dziwny grymas wykrzywił je” Cho.1ź, Leszku. Przejdziemy weta i zaraz będziemy | 
go twarz. w samym środku Wenecji. | 


— Ależ bardzo proszę, signorina! — zawołał po- 
rywczo. — Jeśli to pani sprawia przyjemność, proszę 
malować, ile pani sobie życzy!.. Czy oświetlenie 
jest wystarczające? 

— Najzupełniej! — Wskazała na odsuniętą zasło” 
nę. — Jak pan widzi, byłam na tyle bezczelna, że 
się rządziłam niczym we własnym domu. Światła 
mam pod dostatkiem. a 

Lekki skurcz przemknął po twarzy Grioniego. 

— Bardzo dobrze, doskonale! Niech pani sobie 
nie przeszkadza. Jak powiedziałem, może pani pra- 
cować, ile tylko zechce. Nawet mam nadzieję... wła- 
ściwie poproszę, by pani była łaskawa mnie odwie” 
dzić dziś wieczorem... 

Urwał, jakby zmieszany trochę niewłaściwą for- 
mą zaproszenia, 


W Bułgarii po raz pierwszy w dziejach tego narodu 


przyznano prawo wyborcze kobietom. 
Bułgarka przy urnie podczas wyborów gminnych. 


Przed dworcem było tłoczno, okrzyki chłopców, 
sprzedających dzienniki, nawoływania gondolierów, 
sygnały małych parowców i łodzi motorowych skła 
dały się na hałas wielkomiejski — dziwny i niezwy- 
kiy ze względu na osobliwy charakter miasta. 

Berezowicz skierował się ku małemu  statkowi. 
który już miał na pokładzie kilku podróżnych, lecz 
Grażyna go powstrzymała. 

— Czekaj. chłopcze! Pierwszy wjazd do Wenecji 
na hałaśliwym parowcu? Za nic! Zrozum, że musi 
być cisza, jeśli chcesz mieć pełnię wrażeń. Popłynie- 
my gondolą przez Canale Grande. 

— Podobno to jest najdroższy środek komuni 


Na zdjęciu | kacji. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| Nadesłane obstalunki 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY A. WALDENBERGOWEJ 


HANKA SZUKA PRACY W AMERYCE 


Jak powyżej wspomniałam, wyszu- | delikatniejsze sztuki, zależnie od wraż- 


segregowano 


Jak tu się zorjentować, w jakiej szu- 
fladzie leży taki, a taki skarb?.. Wszę- 
dzie tylko numery! I właśnie cała pra- 
ca nasza opierała się na wyszukiwaniu 
odpowiednich numerów, a co zatem 


idzie, żądanych przedmiotów. 
=- OQpowiadano mi, że liczba katalogów, 


które nasza firma corocznie rozsyła po 
Ameryce, przekracza dwa miljony. Ten 
ilustrowany katalog zawierał koło 
ośmiu tysięcy przedmiotów, które były 
na składzie zarejestrowane, sfotografo- 
wane i oznaczone numerem. Przy zamó” 
wieniu wystarczało wymienić dany nu- 
mer, bo każdy, nawet najtańszy łańcu: 


w specjalnym oddziale. Na nasze piętro 
odsyłano zamówienia, wypisane na ró- 
żowym papierze. Tyle i tyle sztuk nu- 
meru 1871 i 1879 zamówiła jakaś firma 
na Florydzie, a znowu tyle i tyle z nu- 
meru 2566, 2342 mają być przesłane do 
jakiejś osady w Kaliforji. Do nas, dziew 
cząt, należało wyszukanie i zapakowa- 
nie obstalowanych przedmiotów, 


Z początku szukanie szło bardzo 


| wolno. 


Regulamin żądał, żeby każdy, nawet 
najmniejszy przedmiot został wyjęty 
razem z przyczepiona do niego kartką. 
Personelowi nie wolno trzymać w ręce 
towaru, musi go zaraz położyć na głę- 
boką, aksamitem obitą tacę, co, oczy- 
wiście bardzo chroni przedmioty, ale 
niezmiernie utrudnia pracę. Kiedy taka 
taca jest zapełniona, trzeba niezgorzej 


kiwanie towaru, tylko z początku spra- 
wiało mi trudności. W przeciągu kilku 
tygodni nauczyłam się na pamięć, że 
kolczyki nr. 1470 znajdują się w drugim 
korytarzu na lewo, a wielce pożądane 
broszki nr. 15555 w dużej szufladzie w 
korytarzu szóstym, szafa 22, na prawo 
od okha. 


Pamięć ludzka może być fenomenal- 
nie wyćwiczona i właśnie na niej opie- 
ra się racjonalizacja pracy w amery- 
kańskich domach wysyłających towary 
pocztą. 

Kiedy już wyszukałam wszystkie za- 
mówione przedmioty, zanosiłam mą ta- 
cę do dużego, doskonale przewietrzone- 
go pokoju i zasiadałam obok koleżanek 
przy długim stole. Tutaj musiałam 
sprawdzić całość każdego przedmiotu, 


obejrzeć kartkę, czy ma odpowiedni nu- 


liwości materiału, trzeba było oddziel- 
nie zawinąć w bibułkę, a często nawet 
włożyć w watę. Po tym wstępie, można 
z całości zrobić paczkę, jak nas tego u- 
czyli w szkole przygotowawczej. 


Monotonną tę pracę urozmaicają je- 
dynie odwiedziny u pań w pokojach, 
gdzie się reperuje uszkodzone przed- 
mioty. Od czasu do czasu przy wyjmo- 
waniu z szuflad, przerwie się jakiś łań- 
cuszek, albo przy pakowaniu tanich pe- 
rełek, pęknie nitka, czasami znowu za- 
czepiony zamek zagnie się zlekka. 


Nie wolno było uszkodzonego przed- 
miotu zastąpić nowym, lecz po ozna- 
czeniu numerem katalogu oraz moim 
kontrolującym numerem, odsyła się go 
do naprawy. Panie, pracujące w tym 
oddziale, były wszystkie fachowo wy- 


szkolone j umiały każdemu łańcuchowi 
przywrócić połysk i otworzyć najbar- 
dziej oporny zamek. 
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Miasto Bydgoszcz otrzymało 
w darze 400 dzieł sztuki 


ze zbiorów Ś. p. prof. Leona Wyczółkowskiego 


We wtorek dnia 6 bm, odbyło się posie- 
dzenie Rady Miejskiej, które zagaił prezy- 
i dent miasta p. Leon Barciszewski. 

i Zarząd Miejski reprezentowali p. wice- 
| prezydent Śpikowski oraz radcowie inż. Li- 
siecki i Janicki. 

Na początku radny Fiedler  referował 
sprawę darowizny dzieł po Śp. prof. Leonie 
Wyczółkowskim, przekazanej miastu Byd- 
goszczy. Chodzi o obrazy, szkicowniki, dzie- 
ła graficzne, prace rozmaitych artystów ma- 
'larzy i rzeźbiarzy (zbiory osobiste), przybo- 
|ry i narzędzia pracy itd. w ogólnej liczbie 
| około 400. Do przekazania tych arcydzieł po 
| wielkim malarzu przyczyniła się w wielkiej 
| mierze żona zmarłego mistrza p. prof. Fran- 
| ciszka Wyczółkowska. 

Akt darowizny brzmi następująco: 

| „Prof. Franciszka Wyczółkowska pragnąc 
dać wyraz serdecznym uczuciom, które ży-| 
wił dla miasta Bydgoszczy mąż jej śp. prof 
Leon Wyczółkowski oraz pragnąc stworzyć 
trwały pomnik jego wielkiej sztuce, daruje 
'niniejszym na wieczystą i wyłączną włas- 
„ność miasta Bydgoszczy prace i zbiory prof. 
Leona Wyczółkowskiego, ujęte w spisie, sta- 
mowiącym integralną część aktu darowizny. 

Darowane prace i zbióry mają stańówić 
nierozerwalną całość i w tym charakterze 
mają być uprzystępnione zwiedzającym. O- 
pieka nad darowanymi pracami i zbiorami 
ma być powierzona kuratorium, w skład 
którego wejdą: jako przewodniczący każdo- 
razowy prezydent miasta Bydgoszczy, a jako 
członkowie: dyr. Muzeum Narodowego w 
Krakowie, dyr. Muzeum Narodowego w 
Warszawie. naczelnik wydziału kultury i 
sztuki Ministerstwa Wyżnań i Oświecenia 
Publicznego, proboszcza kościoła farnegó w 
Bydgoszczy, przedstawiciel rady miejskiej 
miasta Bydgoszczy i prezes Rady Artystycz- 
no-Kulturalnej miasta Bydgoszczy zaś do- 
żywotnio prof. Wyczółkowska, nadleśniczy 
Kazimierz Szulisławski i emer. major Połud 
niowski. 

Zadaniem kuratorium ma być zapewnie 
nie pracom i zbiorom nalężytej opieki i po- 
miesżczenia óraz takie ich uprzystępnienie, 
aby mogły one stanowić źródło nauki 1 
twórczości dla przyszłych pókoleń artystów. 
Gmina miasta Bydgoszczy, działająca przez 
zarząd miejski w osobach p. prezydenta m. 
Barciszewskiego i wiceprezydenta p. Śpi- 
kowskiegó, óświadcza, że przyjmuje uczynio 
ną darowiznę, obowiązując się zarazem dó 
należytej opieki nad darowanymi pracami i 
zbiorami, które po wieczne czasy stanowić 
będą narodowy pomnik nieśmiertelnej twór- 
czości wielkiego mistrza. 

Stwierdza się, że w chwili podpisania 
aktu darowizny przechodzą darowafie prace 
i zbiory na wieczystą własność gminy mia- 
sta Bydgoszczy, przy czym objęcie darowiz- 
ny przez miasto Bydgoszcz już nastąpiło. 
Gmina miasta Bydgoszczy. działająca przez 


en | 


Jamielni« pow. Lubawa 


— Aresztowana pod zarzutem przemytu 
dówiz. W dniu 22 ub. m. przejeżdżału pocią- 
giem osobowym przez punkt graniczny w Ja 
mielniku obywatelka niemiecka Frieda Bun- 
kowską z Karbowa pow. Brodnica. W czasie 
kontroli celnej geari iż nie posiada 
przy sobie pieniędzy pols 
wizji osobistej znaleziono przy niej 100-złoto 
wy banknot zaszyty w bieliźnie. Pomimo 
twierdzenia, iż banknot ten znalazł się tam 
bez jej wiedzy, odstawiono B. do Sądu Gro 
dzkiego w Lubawie, zaś sprawę oddano pro- 
kuratorowi. 

— Z życia Ochotniczych Straży Pożar- 
nych w powiecie. W dniu. 22 ub. m. odbyło 
się zebranie informacyjno - organizacyjne 
przy tut. O. 8. Pożarnej celem powołania do 
życia żeńskiej sekcji samarytańsko-pożarni- 
czej. Na zebraniu byli obecni burmistrz p. 
Wojciechowski, zarząd OSP., z prezesem p. 
J. Dąbkowskim oraz delegat zarządu oddzia- 
łu pow. p. instruktor Przybojewski. Po za- 
gajeniu zebrania i ómówieniu celów i zadań 
nowo mającej się zorganizować sekcji przy- 
stapił p. prezes do wyboru kandydatki na 
komendańtkę _ sekcji, która  zosta- 
ła wybrana p. Umińska St. zaś zastęp. p. 
Ag. Zytórówna. Sekcja postanowiła brać u- 
dział w konkursie zorganizowanym przez 
Pom. Okr. Wojew. Zw. Straży Poż. RP. w 
Toruniu. Nowo powstała sekcja jest czwartą 
jednostką żeńską, która staje do służby w 
naszym powiecie, Na tej drodze życzymy no 
wej Sekcji owocnej pracy dla Państwa i 
obywateli. 

— Przeniesienia ks. wik. Degnera, Z dn. 
31 marcą rb. został przeniesiony z tut. para- 
fii do Kościerzyny ka wikary Degner. Po 
4-letniej pracy w naszej parafii, miejscowe 
obywatelstwo miasta a szczególnie młodzież 
KSM żegna z żalem ks, Degnora. Na nowej 
placówee życzymy ks. DegRerówi dalszej o- 
wocnej pracy, 


— W 


kich. Podczas re-. 


dążąc do ścisłego kontaktu z najmniejszymi 
komórkami Z. S., skupiającymi w swych 
szeregach tysiące członków na terenie Pol- 


zarząd miasta, oświadcza, że roztoczy po 
wieczne czasy opiekę nad grobem śp. prof. 
Wyczółkowskiego, znajdującym się we 
Wtelnie.'* 


P. prezydent Barciszewski w kilku sło- 
wach podniósł ważność powyższej spuściz- 
ny dla miasta, po czym radni miejscy jedno 
głośnie zatwierdzili akt darowizny. 


Dożywocie dla p. Fr. Wyczółkowskiej 


Komisja finanrowo - budżetowa Rady 
Miejskiej m. Bydgoszczy, biorąc pod uwagę 
wspańiałomyślny gest wdowy po znakomii- 
tym mialarzu polskim prof. Lóonie Wyczół- 
kowskim p. Franciszki Wyczółkowskiej, któ 
ra cenną spuściznę artystyczną po swym | 


mężu ofiarowała Muzeum Miejskiemu w 
Bydgoszczy, na przedwczorajszym posiedze- 
niu uchwaliła przyznać p. prof. Fr. Wyczół 
koówskiej dożywocie w postaci 200 zł miesięcz 
nej renty oraz dwupokojowego mieszkania 
przy ul. Libelta. 


Odprawy oficerów i podoficerów Zw. Strzel. 


odbędą się w całym kraju w dniu 25 kwietnia 


Naczelne władze Związku Strzeleckiego, 


ski, wprowadzają nową formę odpraw ofl- 
cerskich I raportów kontrolnych "la podofi- 
cćerów Z. S. 

Odprawy-raporty odbywać się będą w Ta- 
mach wyłącznie organizacyjnych i będą 
miały uroczysty charakter z zachowaniem 
wszelkich form wojskowej dyscypliny. 


W myśl zarządzeń Komendy Głównej Z. 
S. odprawy-raporty kontrolne odbędą się w 
dniu 25 kwietnia br. we wszystkich komen- 
dach Powiatowych na terenie całej Rzeczy- 
pospolitej. Celem wzięcia udziału w odpra- 
wach dla wykazania karności i tężyzny za- 
meldują się wszyscy oficerowie i podofice- 
rowie Z. S. Niech nikogo nie zabraknie, o- 
bowiązkiem jest wszystkich strzelców sta- 
wić się na każdy zew władz naczelnych ja- 
ko dobrych obywateli-żołnierzy. 


Wychowanie spółdzielcze żołnierzy 


W dniu 5-go b. m. w świetlicy Batalionu 
Saperów został uroczyście otwarty II kurs 
spółdzielczy dla szeregowych st. roczn. gar: 
ńizonu toruńskiego. 

Kurs ten zorganizowano Z inicjatywy 
Śpółdzielni Wojsk. i dzięki poparciu władz 
wojskowych garnizonu. I 


godzin rachunkowość oraz 15 godzin na in- 
ne zajęcia jak ćwiczenia, pokazy i zwiedza- 
nia. 

Wykłady odbywać się będą 3 razy na ty- 
dzień w godzinach od 16—18. 

Wykładać będą bezińteresownie pp. ofi- 
cerowie, podoficerowie i fachowcy cywilni z 


Otwarcie II. kursu Aaaaoi dla ddrójowych starszego roćzńika garnizonu 
toruńskiego 


Otwarcia dokonał p. ppułkownik Perko 
Stanisław w obecności przedstawicieli Ko- 
mendanta Garnizonu, Spółdzielni Wojsko-= 
wych i miejscowego Towarzystwa Koopóra- 
tystów. 

Program kursu obejmuje 43 godzin wy- 
kładów, z tego 6 godzin sprawy społeczno- ! 
gospodarcze, 26 godzin śspółdzielczość i 11 | 


miejscowego Towarzystwa Kooperatystów. 


Na kurs zgłosiło się ochotniczo 57 szere- 
gowych st. rocznika w większości rolników. 
Zostali oni zaopatrzeni w podręcznik spół- 
dzielczości Chmielewskiego i przybory 
szkolne, zakupione kosztem spółdzielni woj- 
skowych. F. R. 


„Okupacja“ portu duńskiego 
przez polskie kutry rybackie 
Pomyślny debiut nowego transzortowca rybnego „Marie Alice'' 


Większe kutry ż wybrzeża polskiego za- 
raz po świętach wyruszyły pod Bornholm na 
połowy dorszy i fląder. Ogółem z Gdyni, Ja- 
starni | Helu wyruszyło przeszło dwadzieścia 
kutrów. Wobóć burzliwej pogody na wodach 
bornholmskich kutry te tylko jeden dzień w 
tygodniu zużyły na połowy, resztę żaś dni 


pozostawały w gościnnym porcie duńskim 
Z portu tego 
władze duńskie usunęły miejscowe kutry, 
oddając cały port do dyspozycji kutrów pól- 
skich, które zapełniły go w całości, wzbudza 


Nexe (na wyspie Bornholm). 


Załoba na statku „Pułaski'” 


Ze statku „Pułaski“, płynącego da 
portów Ameryki Południowej, nadeszła 
wiadomość: o śmierei jednego z człon- 
ków załogi, 30-letniego Czesława Wro- 
ny. 

Wobec tego, że statek znajdował się 
na pełnym Atlantyku, zdala od brze- 
gów, zwłoki spuszczono dó wód oc€a: 
nu, 


Ofiary na Fundusz Obrony 
Narodowei 
z Zakłady Ceramiczne, Lubicz 150 
; 2) Cech Piekarski, Chełmża 50 zł; 
5) "urżędnióy Starostwa Powiat.,. Toruń 
26,05 zł; 4) Kolej. Przysposobienie Woj* 
skowe, Toruń 100 zł. 


Aparat fotograficzny na wybrzeżu 
wymaga zezwolenia Starostwa Morskiego 


Na skutek wprowadzenia strefy granicz- 
nej, obejmującej całe wybrzeże, fotografo= 
wanie i posiadanie aparatów  fotograficz- 
nych na tym terenie wymaga zezwolenia 
Starostwa Morskiego w Wejherowie. Tak 
więc nietylko fotografowie zawodowi, ale i 
amatorzy przyjeżdżający na wybrzeże win- 
ni zawczasu zaopatrzyć się w takie zezwo- 
lenie, bez którego posiadanie aparatu foto- 
graficznego nad morzem będzie niedozwo- 
lone. 


— Zakończenie róku w Szkole Rolniczej. 
W czwartek 25 marca zakończył śię kurs 
Szkoły Rolniczej w Brodnicy. Na zakończe- 
nie obecni byli: przedstawiciel duchowień- 
stwa ks. prefekt Dysarz, wojska — Pow. 
Kom. P. W. i W. F. kpt. Busża, radca P. I. 
R. i prezes T. R. P. — M. Malinowski z Cie- 
szyn oraz naćzelnik Wydz. Oświaty P. I. R. 
— Czesław Makowski. 


Ubiegły rok szkolny zaznaczył się wyraź- 
nym zwiększeniem frekwencji w porówna- 
niu z latami poprzednimi; jest to dowód, iż 
rolnicy zaczynają rozumieć potrzebę zdoby- 
cia wiedzy fachowej, bez której trudno w o- 
becnych czasach prowadzić swoje gospodar- 
stwo. 

Po przemówieniach nacz. Makowskiego i 
dyr. Szkoły ińż. Iglewskiego, skierowanych 
do absolwentów, nastąpiło wręczenie świa- 
dectw. Ukończyło szkołę 9 uczniów z pry- 
musem Łójewskim Ludwikiem, prezesem 
„Kółka Koleżeńskiego“ ma czele. Następnie 
kpt. Busza wręczył dyplomy wyróżnionym 
ża celne strzelanie 3 uczniom Hufca Szkol- 
nego. 

Przemówienie prezesa T. R. P, Malinów- 
skiego o konieczności zdobywania wiedzy 
rolniczej i organizowania się zawodu rolni- 
czego zakończyło uroczystość szkolną. 


Nowe Missto Lubawskie 


— Urzędowe ustalenie nazwy miasta No- 
ws Miasto, W Monitorze Polskim z dnia 25 
marca br. Nr. 69 ukazało się rozporządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 28 lu- 
tego 1937 r. o ustaleniu urzędowych nazw 
miast. W myśl tego rozporządzenia nasze 
miasto nosi urzędową nazwę Nowe Miasto 
Lubawskie pow. lubawski. K. 


a A 


Połowy jednego dnia zabrał do Gdyni nie 
dawno uruchomiony transportowiec rybny 
„Marie Alice" w ilości 420 skrzyń dorszy * 
fląder, gdyż wobec sztormów kutry nie mo- 
gły z Bornholmu wracać do Gdyni. Podró? 
z Nexe do Gdyni szkuner „Marie Alice" prze 
był w 28 godzinach (160 mil, czyli około 300 
km drogi), podczas gdy podróż z wiatrem 
z Gdyni pod Rornho!lm trwała w dogodnych 
warunkach tylko 14 godzin. „Marie Alice" 
przybył do Gdyni w niedzielę, dnia 4 bm 
o godz. 10. 

Widzimy więc, że szkuner „Marie Alice‘ 
uruchomiony przez prywatną inicjatywę 


jąc u miejscowej ludności zrozumiałe zain- | oddaje już usługi naszemu rybołówstwu mo 


teresowanie. 


kiemu. 


Groźny pożar lasu w Orłowie 


Płomienie obięły 200-metrowy pas leśny — wypadek 
czy zbrodnicze podpalenie ? 


Wczoraj w godzinach  popołudnio- 
wych miejska straż pożarna w Gdyni za- 
alarmowana została telefonami z Or: 
łowa, że na wzgórzach nadmorskich 
nawprost wylotu ulicy Wielkopolskiej 
płonie las. Natychmiast wyruszono z 
całym taborem motorowym na miejsce 
pożaru, gdzie stwierdzono, że las pali 
się na przestrzeni blisko 200 metrów, 


przy czym ogień rozszerzał eię jedne” 


cześnie z trzech ognisk, z dołu, z góry 
i ze znajdującej się opodal kotliny. 
Zorganizowano energiczną akcję ra- 
tunkową pod kierownictwem naczelni” 
ka „ Korzewnikianca, w której oprócz 
straży wzięło udział przeszło 100 osób 
z ludności cywilnej. Walkę z żywiołem 
prowadzono w ten sposób, że ściętymi 
naprędce gałęziami tłumiono płomie- 
nie, przekopując jednocześnie grunt, 


aby rozdzielić groźne KEY: pożaru. 
Po 2 godzinach pracy ogień zdołano u- 
gasić. Na szczęście nie było wiata Sg 
przeciwnym bowiem razie pożar móg 

by przybrać rozmiary katastrofalne. 
Ponieważ las płonął z 3 stron jedno- 
cześnie, istnieje przypuszczenie, że za 
chodzi wypadek zbrodniczego podpale- 


nia. 
ZE maj 


i 
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KALENDARZYK 


Czwartek, 8. 4. Dionizego 
Piątek, 9. 4. Marii, Kleofasa 
Sobota, 10. 4. Ezechiela 


STAN WODY W WIŚLE 


Stan wody w Wiśle z dnia 7 4.: Kraków — 
2,24 (2,21); Zawichost -+ 2,02 (2,09); Warszawa 
+ 222 (2,28); Płock + 2,56 (2,69); Toruń -+ 
3,40 (8,66); Fordon -} 8,47 (8,68); Chełmno + 
3,46 (3,64); Grudziądz + 3,76 (3,94);  Korzeniewo 
+ 8,98 (4,14); Piekło -}- 4,04 (4.24); Tczew + 
4,22 (4,88); Einlage -+ 3,82 (8,32);  Schiewen- 


horst -- 2,96 (2,98). 

Temperatura wody w Wiśle 5,5 (5,0). 

Uwaga: Liczby w nawiasach oznaczają stan z 
dnia poprzedniego 


A 


ę 
Na toruńskim bruku 


— Wywiadówka w Państwowym Gimna- 
zjum im. M. Kopernika w Toruniu odbędzie 
się w piątek dnia 9 kwietnia 1937 r. o godzi- 
nie 16. 2342 


— Z Konfraterni Artystów. Zarząd Kon- 
fraterni zmuszony jest odwołać wieczór u- 
werturowy w dniu 8 bm., ponieważ w osta- 
tniej chwili otrzymał zawiadomienie o nie- 
możności powrotu na ten termin prelegen- 
ta dyrektora Perkowskiego, który wyje- 
chał na pogrzeb śp. Karola Szymanowskie- 
go. 


Toruński Międzyklubowy Komitet 
Sportów Wodnych zwołuje na sobotę, dnia 
10 kwietnia br. do hotelu Polonia swe zwy- 
czajne przedsezonowe zebranie w celu usta- 
lenia wspólnego programu tegorocznej „uro- 
czystości otwarcia sezonu sportów wod- 
nych“ w Toruniu. Zainteresowane kluby 
(sekcje) proszone są o wyznaczenie swych 
delegatów na omawiane zebranie. 


— Dalsze ofiary na fundowanie samolo- 
tów szkolnych LOPP. Obwód Miejski LOPP. 
komunikuje niniejszym, że na apel skiero- 
wany do członków, wpłynęły dalsze ofiary 
na fundowanie samolotów szkolnych LOPP. 
od: 1) Koła LOPP. przy Zakładzie Ubezpie- 
czeń Wzajemnych kwota 25,50 zł, 2) Koła 
LOPP. przy Komisariacie IL. P. P. — 3,70 zł., 
3) Grona Nauczycielskiego Szkoły Powszech- 
nej Nr. 4 — 4,50 zł. Zarząd Obwodu Miej- 
skiego LOPP. za złożone ofiary składa jak 
najserdeczniejsze podziękowanie. 


— Wybicie szyby w jadłodajni. W jadło- 
dajni Deczyńskiego Czesława przy ul. Że- 
glarskiej wybito szybę. Sprawcą okazał się 
Litobarski z Podgórza. 


Z Książnicy Miejskiej 


Książnica Miejska im. Kopernika w To- 
runiu, będąca placówką kulturalną o donio- 
słym znaczeniu, rozwijała się w ubiegłym 
roku bardzo pómyślnie, o czym świadczy 
silny wzrost frekwencji osób korzystających 
z biblioteki Książnicy. 


Ze zbiorów Książnicy wypożyczali liczne 
dzieła instytucje krajowe i zagraniczne, do 
których należą przede wszystkim nasze bib- 
lioteki naukowe z Biblioteką Narodową w 
Warszawie i Jagiellońską na czele. Zbiory 
inwentaryzowano i katalogowano w dal- 
Bzym ciągu, przy czym w styczniu została 
uporządkowana przekazana Książnicy w ro- 
ku 1935 biblioteka nauczycielska b. gimna- 
jum żeńskiego miejskiego. 


W roku 1936 wpłynęło do zbiorów w prze- 


= ważającej liczbie drogą darów — 1432 dzieł 


w 1802 tomach. 


! 'W czternasty rok swego istnienia biblio- 
leka toruńska, opierając się na bogatych 


dawnych zasobach, wkracza liczbą nowych 
= Dd roku 1923 przybytków 31.924 tomów, nie 


icząc katalogujących się zbiorów biblioteki 
W. Fiałka. z cyfrą 60.317 odwiedzin czytel- 
ników, którzy korzystali z 33.455 tomów. 


7T-letni chłopak pod kołami 
samochodu 


Dnia 6 bm. o godz. 14,15 w Toruniu na 


ul. Bydgoskiej, róg Kochanowskiego, ude- 


rzony został błotnikiem samochodu cięża- 
rowego, prowadzonego przez szofera Szał- 
Podgórza — 
7-letni Walde Kazimierz, zam. przy ul. Ko- 
chanowskiego nr. 1, który doznał urazu 


_ cielesnego i odstawiony został do szpitala 
_ miejskiego. 
pieczeństwo. 


Życiu jego nie grozi niebez- 
l Potrącenie chłopca nastąpiło 
w chwili, gdy usiłował on przebiec jezdnię 
ul. Bydgoskiej przed nadjeżdżającym tram- 


_ wajem. 


MOTTO: 


„Rzeteinie wam prawie 
Satyra tym jest w życie 
Czym sól jest w potrawie” 


Toruńskie 


A dziś... tylko radny. 
KTO TO? 


=) 


| 
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Czwartek, dnia 8 kwietnia 


„Dzień Czerska“ 


Z pomotą tym — którzy 


Dziś w czwartek, odbędzie się trzecie z 
kolei posiedzenie Komitetu „Dnia Czerska” 
Zi A posiedzeń Rady Miejskiej o godz. 

ej. 

Na ostatnim posiedzeniu, które odbyło 
się onegdaj pod przewodnictwem p. Jawo- 
rowskiej „Komitet Wykonawczy pomocy 
najbiedniejszym mieszkańcom m. Czerska”, 
postanowił: 1) w najbliższą niedzielę urzą- 
dzić zbifrkę uliczną. 2) Poza tym postano- 
wiono uprosić dyrekcję Teatru Ziemi Po- 
morskiej, o zaofiarowanie jednego przedsta 
wienia na ten cel, oraz 3) urządzić w jed- 


jej najbardziej potrzebują 


nym z lokali rozrywkowych dancing towa- 
rzyski. Dochody z tych imprez znacznie za- 
silą fundusze Komitetu. 

W czasie zbiórki ulicznej orkiestra woj- 
skowa da koncert na Rynku Staromiej- 
skim w dniu 11 bm. 

Musimy zaznaczyć, że na ostatnie po- 
siedzenie nie przybyło wielu członków ko- 
mitetu, pomine imiennych zaproszeń. 

Ponieważ akcja jest zbyt poważna, na- 
leżałoby życzyć, aby w dzisiejszym posie- 
dzeniu wzięli udział wszyscy członkowie 
Komitetu. 


Już od soboty 10 


bm. 


każdy może zobaczyć Ma ekranie kina 


MARS 


Adis Abeba! YĆ) W] 


Japonia? 
Chiny ? 


Rzvm? 


Austria? 


Wiec robotników miejskich 


w Tivoli 


Sekretarze Związków Zawodowych dążą do wy- 
wołania strz jku okupacyjnego 


W sali Tivoli odbyło się wczoraj wieczo 
rem zebranie pracowników miejskich zakła- 
dów użyteczności publicznej zwołane przez 
dwa związki ząwodowe ZZP i Związek Kla- 
sowy (PPS). 4 

Celem zebrania, jak wynikało ze słów 
przewodniczącego Wilczewskiego (ze Zw. 
Klasowego) było wysłuchanie sprawozdań 
sekretarzy obu związków z „rozmów“ prowa- 
dzonych z zarządem miasta w sprawie pod- 
wyżki płac i uchwalenie — wobec negatyw- 
nego rzekomo stanowiska zarządu miasta — 
EJ okupacyjnego w zakładach  miejs- 

ich. à 

Z ramienia Zw. Klasowego przemawiał 
sekretarz Wierzelewski. który konieczność 
przystąpienia do strajku motywował „prze- 
wlekaniem i wymijającym* stanowiskiem 
zarządu miasta wobec żądań pracowników, 
uzasadnionych ogólną drożyzną. Chwycenie 
się ostatecznego Środka, jakim jest strajk i 
to strajk okupacyjny uważa przeto mówca 
za konieczne. 


Tymi samymi mniejwięcej argumentami 
operował i przedstawiciel ZZP p. Malchro- 
wicz, który jednak zalecając strajk unikał 
przymiotnika „okupacyjny“ i dopiero odczy- 
tując projekt rezolucji postanawiający strajk 
dodał: „jak tu ktoś mówił — okupacyjny“. 

P. Malchrowicz bardzo ostro krytykował 
wydziały robotnicze i próby pertraktowania 
z nimi przez zarząd miejski bezpośrednio 
bez udziału reprezentowanych na zebraniu 
związków zawodowych (sekretarzy). 

W dyskusji m. in. dłuższe przemówienie 
wygłosił redaktor enperowskiej „Obrony 
Ludu“ Felczak. ttumacząc że strajk okupa- 
cyjny jest w walce zarobkowej bronją do- 
puszczalną oraz że zarząd miasta może zna- 
leźć odpowiednie fundusze na zaspokojenie 
(słusznych żądań pracowników. 

W głosowaniu uchwalono 390 głosami 
przystąpić do strajku  okupacyjnego od 
od wtorku 13 bm., ó ile do poniedziałku za 
rząd miejski nie rozpocznie pertraktacyj w 
sprawie nowej umowy zbiorowej. 


„Komenda Oddziału Koła 
Piątaków w Toruniu 


W myśl Tymczasowego Regulaminu Koła 
Piątaków, w poczet członków zwyczajnych 
Koła mogą być przyjęci: 

— żołnierze, którzy w 5. p. p. Leg. pełni- 
li służbę w latach 1918-21 ochotniczo lub 
poboru, jeżel: przez co najmniej 6 miesięc 
przebywali w 5 pułku na obszarze działań 
wojennych, oraz 

— żołnierze zawodowi i oficerowie (pod- 
chor.) rezerwy i pospolitego ruszenia 5. p. p. 
Leg., którzy pełnili służbę w pułku przez co 
najmniej 3 lata, lub odbyli 2 ćwiczenia rezer- 
wy, otrzymali odznakę pułkową, oraz wyka- 
żą się odpowiednią opinią dowódcy pułku. 

Ochotnicy z 5. p. p. Leg. w latach 1918-21, 
którzy pełnili służbę w pułku na obszarze 
działań wojennych przez krótszy niż 6 mie- 
sięcy okres; mogą być przyjęci w poczet 
POSESECEWNE: AA ETARA WINE WODZE CAC TRZECIĄ RATY RD 


z : Pr" (3 
„Kobiety nie bij nawet kwiatem" 

Takie jest ogólnie znane przysłowie. Przy 
słowia tego nie znął jednak Wronkowski 
Aleksander z Torunia, który w dniu 5 bm. 
w godzinach wieczornych pobił na ul.*św. 
Jerzego bezbronną kobietę Brzoskiewiczównę 
Teklę zam. w Toruniu przy ul. św. Jerzego 
nr. 55. P. B. została odstawiona pogotowiem 


do szpitala miejskiego gdzie po zbadaniu |. 
ekarakim odstawiono ia do domu, 


członków zwyczajnych Koła, jeżeli Komen- 
da Koła uzna, że ze szczególnych względów 
na przyjęcie zasługują. 

O przyjęciu do Koła decyduje Komenda 
Koła Piątaków. 

Komenda Oddziału Koła Piątaków wzy- 
wa zainteresowanych o zgłaszanie się osobi- 
ste względnie listowne do Komendy Oddzia 
łu w Toruniu — pod adresem gen. bryg. 
Maxymowicz-Raczyński, Toruń ul. Wola 
Zamkowa 17. 

Do zgłoszenia należy dołączyć deklarację 
z danymi personalnymi i oświadczeniem, że 
osoba ubiegająca się o przyjęcie posiada wa- 
runki wyżej podane i że przyjmuje pełną od- 
powiedzialność za autentyczność i prawdzi- 
wość dokumentów, którymi uzasadnia swo- 
je prawo należenia do Koła. Do deklaracji 
należy dołączyć swoją fotografię w 2 odbit- 
kach formatu 4X6 cm. 

Nie mogą być przyjęci do Koła osoby któ- 
re były sądownie karane za przestępstwo 
przeciw interesom Państwa, z chęci zysku 
oraz wvkluczone z korpusu oficerskiego. 

Zgłoszenia nadsyłać do Komendy Oddzia- 
łu Koła do dnia 1. 7. 37 r. 

Komendant Oddziału Koła Piątaków 
w Toruniu 
Maxymowicz-Raczyński 
gen: bryg. 


Z ratuszomej 
wież wy 


i znowu z tej sa- 


mej beczki. „Słowo 
Pomorskie* szuka 
nowej zaczepki. Wi- 
docznie na skutek 
wiosennych „zasie- 


wów“ dowcip stępiał 
różnym jeżom, idemom, isom i in. „pi 
som“ tak dalece, że zaczynają odgrze- 
wać stare, oklepane, wyjałowione z 
wszelkiego sensu „dowcipy“ i „dowci- 
puszki“ zbudowane na tendencji: 
` 1) Wymierzonej w sposób paszkwi- 
lancki pod adresem nie „Dnia Pomor- 
skiego“ lecz „Pomorza“ i jego mutacyj; 

2) niezgodnej z uczciwością dzienni- 
karską; 

3) szkodliwej dla własnej korpora- 
cji; 

4) i właściwej „Słowu Pomorskie- 
mu“ — a to ostatnie mówi samo za sie- 
bie. KARR. 
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APTEKI: 


— Dyżur aptek. W śródmieściu dyżuru- 
je od dziś Apteka Radziecka, ul. Szeroka; 
na Bydgoskim Przedm. — Apteka św. An- 
ny, ul. Mickiewicza; na Mokrem — Apteka 
pod Łabędziem — ul. Kościuszki. 


Z TEATRU, ZIEMI POMORSKIEJ. 


Dzisiaj w sobotę i w niedzielę najnowsza 
komedia „Mała Kitty i wielka polityka“ z 
Jadwigą Zaklicką i Władysławem Brackim 
na czele. Świetna nowa polska komedia 
wzbudziła niezwykłe zainteresowanie. Ze 
względu na wyjazd teatru z „Intrygą i mi- 
łością* do wszystkich miast pomorskich, 
„Mała Kitty“ schodzi po tych trzech przed- 
stawieniach na dłuższy czas z repertuaru i 
wznowiona będzie dopiero w maju po po- 
wrocie zespołu z objazdu. 

Czwartek 8 bm. — „Mała Kitty i wielka 
polityka“. 

Piątek 9 bm. — „Intryga i miłość”, po- 
czątek godz. 19. 

Sobota 10 bm. — „Mała Kitty i wielka po- 
lityka“. 

Niedziela 11 bm. — „Mała Kitty i wielka 
polityka". 

Niedziela 11 bm. — „Pan minister na in 
spekcji*, godz. 16. 


KINA. 
ARIA: „Panna Lili“ i „Annopolis*. 
AS: „Ordynat Michorowski'* 
MARS: „Sonata księżycowa“. 
| ŚWIT: „Tak się kończy miłość'. 
1 


W dniu 8 kwietńia otwiera p. Kazimiera 
Krystkowa przy ul. Szerokiej 12 (dom p. A- 
raczewskiego) nowy magazyn i skład kape- 
luszy na wzór magazynów warszawskich i 
paryskich. Magazyn oraz pracownię kape- 
luszy prowadzić się będzie pod kierownic- 
twem długoletniej siły fachowej. 

Sklep jest na zewnątrz i wewnątrz urzą- 
dzony efektownie i najnowocześniej. Drugi 
dział jest bogato zaopatrzony w najmodniej- 
sze swetry ręcznie wykonane z specjalnych 
wełen pod kierownictwem instruktorki war- 
szawskiej, 


Z Urzedu Stanu Cywilnego 


Dnia 7 kwietnia br, zapisano w księgach stanu 
cywilnego: 

Urodzenia: kupiec „Tanciszek Rutkowski — syn 
Wincenty; 1 nieślubna córka. 


Ślubu nie zawarto. 


Zgony: Halina Czarnecka, Przy Cegielni 1 — 
6 miesięcy; Jerzy  Kotłowski, Chełmińska 7 == 
lat 5. 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
w Soruumica 


Najlepsza okazja Kupna 


Najstarsza 1 pierwsza Polska Centrala tycz- 
na Franciszek Seldler, Rynek  Staromiej 16 
(obok poczty) tel. 15-14. Dostawa dla kas cho- 
-vch, klinik ocznych 1 dla wojska. 


Ratujmy bezrobotnych 
od zimna Í głodu. 
Ofiary pieniężne 
składać należy na 
Konto PKO Ner. 70.200 
Pomoc Zimowa. 
Ofiary w naturze 
w miejscowym 
Komitecie 
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Wiadomości sportowe 


WKS. „GRYF* — TORUŃ ROZPOCZYNA 
SEZON PIŁKARSKI] 


W niedzielę, dnia 11 kwietnia br. o go- 
dzinie 16-tej odbędą się na Stadionie Woj- 
skowym (obok Cegielni) ciekawe zawody 
piłkarskie © mistrzostwo Pomorza pomię- 
dzy grudziądzkim P. P. W. wicemistrzem 
Pomorza a WKS. „Gryf“ mistrzem Pomo- 
rza, Należy się spodziewać, że Gryfiści po 
zaprawie zimowej pokażą doskonałą grę 
zespołową. 

Skład drużyny WKS. „Gryf: podamy. Å 

Przedmecz: o godz. 14-tej KS. „Jedność“ 
I. — WKS. „Gryf* II. o mistrzostwo klasy 
B. 


SUKCES POLSKICH PIŁKARZY EMIGRA- | 


CYJNYCH. 


W międzynarodowym turnieju piłki 
nożnej, zorganizowanym przez A-klasowy 
klub Bruay, we Francji Północnej. brała 
również udział polska drużyna emigracyj- 
na „Unia“ z Bruay, znana z poprzednich 
meczów z polskiimi drużynami ligowymi, 
które bawi*y we Francji. 

Zespół emigracyjny odniósł ogromny 
sukces, bijąc amatorską ligową drużynę 
francuską Bully i dochodząc do finału. w 
którym pokonany został po ładnej i ambi- 
tnej grze przez wymienioną wyżej druży- 
nę belgijską 1:3. 


WYSOKO CENIĄ BELGOWIE NASZYCH 


PIŁKARZY - EMIGRANTÓW. 


Ligowa drużyna belgijska „Standart“ 
zwróciła się do klubu „Centre* z propozy- 
cją odkupienia od niej środkowego napast- 
nika, emigranta polskiego Szafrańskiego. 
„Centre“ zażądał za Szafrańskiego 85 tys. 
franków, które prawdopodobnie „Standart“ 
zapłaci. 

Jest to najwyższa suma, jaką zażądano 
kiedykolwiek za polskiego piłkarza w Bel- 
gii. Do chwili obecnej najwięcej zapłacono 
za Malaka (45 tys. fr.). który gra w druży- 
nie „Union St. Giloise". 


Zaparcie, połączone z nadmiernym wy- 
twarzaniem się gazów i uciskiem na serce, 
utrudniony oddech i uczucie strachu mija- 
ją szybko i pewnie przy stosowaniu natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka - Józefa. 


MURAKOSO I TOGAMI TRIUMFUJĄ 
W AUSTRALII 


Znani lekkoatleci japońscy Murakoso i 
Togami odnieśli ostatnio w Australii duży 
sukces. W Auekland Togami uzyskał w sko 
sku wzwyż 182 cm, w dal 721 cm., w trójsko- 
ku 1427 m. W Christchurch Murakoso na 
3 mile ang. zanotował wspaniały wynik 
14:17 min. 


STU REDAKTORÓW OBSŁUGUJE 
DZIENNIK SPORTOWY 


Znany dziennik paryski „Paris-Soir" roz 
porządza wspaniale rozbudowanym apara- 
tem redakcji sportowej, a mianowicie: 

100 redaktorów, korespondentów i repor- 
terów obsługuje wyłącznie dział sportu, ma- 
jąc dò dyspozycji: 6 sekretarzy. 40 telefoni- 
stek, 20 stenografów, 20 fotografów, 2 eamo- 
loty, 12 samochodów. 


O pracy działu sportowego „Paris-Soir" 
świadczy następujący przykład: w ub. nie- 
dzielę © godz. 15.20 w Stuttgarcie zrobiono 
zdjęcia fotograficzne z meczu Francja 
Niemcy. Klisze odwieziono samochodem na 
lotnisko, skąd samolot przewiózł je do Stras 
burga. Ze Strasburga zdjęcia nadano telegra 
ficznie do Paryża. Tegoż dnia o godz. 17.40 
Paryż oglądał odbite na kolumnach „,Paris- 
Soir“ zdjęcia sportowe z powyższego meczu. 


STRZAŁKOWSKI MISTRZEM BIAŁEGO- 
STOKU W BIEGU NA PRZEŁAJ 


W biegu na przełaj o mistrzostwo okr. 
białostockiego zwyciężył Strzałkowski, wy- 
kazując. mimo braku odpowiedniego trenin 
gu i dwuletniej przerwy, doskonałą formę i 
styl. Pokrył on 5-kilometrową trasę w 14:80,2 
min. Drugie miejsce o 20 m. w tyle zajął 
Półtorak przed Pabisem (nowy nabytek Ja- 
giellonii przedstawiający duży talent), Łu- 
kaszewiczem i Adamskim. Startowało b7 za 
wodników. 


Zlecenie Nr. 197/IX, 
. Wydział Powiatowy w Chojnicach 


apo 
PRZETARG OFERTOWY 


na dostawę kamienia ^a grys w ilości około 3000 


m? na stację kolejówą Czarnawoda. 
Oferty w zamkniętych kopertach z 


Przewodniczący 


Zlecenie Nr. 188/1X, 


PRZETARG PUBLICZNY 


runiu zwraca uwagę na ogłosżoń 
skim w numerże 76 ż dnia 3 kw 


55 m3). 
nia 1937 r. o godz. 12-ej. 


i 


napisem: 
„Oferta na grys“ należy przysłać do Wydziału Po- 
wiatowego (Referat Budownictwa) w terminie do 
dnia 20 kwietnia br. * którym to dniu o godz. 12 
nastąpi otwarcie kopert. Wydział Powiatowy za- 
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
jak również prawo nieprzyjęcia żadnej ż ofert. 
Wydziału Powiatowego: 

(—) T. Lipski, starosta Powiatowy, 


(2288 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 

w Monitorze Pol- 
etnia br. przetarg 


publiczny na wykonanie około 180 sztuk słupków 
i 1550 sztuk desek żelbetonowych (razem około 


NOWY ZARZĄD DZIENNIKARZY 
POMORSKICH. 


Walne zebranie Pomorskiego Oddziału 
Zw. Dziennikarzy Sportowych wybrało no- 
wy zarząd z redaktorem Strąbskim jako pre 
zesem oraz Kłyszyńskim i Lisieckim jako 
wiceprezesami na czele. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA POLSKI. 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę w ha- 
li Ośrodka W. F. w Krakowie odbędą się 
przedboje bokserskich mistrzostw Polski, 
rzy udziale mistrzów okręgowych Łodzi, 
Saska i Krakowa. 

Kraków reprezentowany będzie w 7-miu 
wagach, od muszej do półciężkiej, a mia- 


zonu odbył się w Toruniu kolarski bieg na 
przełaj na dystansie 20 km organizowany 
przez Tow. Gimn. Sokół I w którym wzięło 
udział 13 zawodników. Na przeszkody w te- 
renie złożyły się rowy wodne, jazda polem, 
lasem i terenem kolejowym. 

Pierwsze miejsce zajął Jabłoński (TG. 
Sokół) w czasie 31 min. i 28 sek. 2) Kościński 
3) Kowalski (obaj Sokół I), 4) Lewandowski 
(KPW Pomorzanin). 


Reprezentacia Slaska bije 
wiedeński FAC 4:2 


Wiedeń (PAT). We wtorek rozegrany zo- 
stał w Wiedniu drugi mecz reprezentacji pił 
karskiej Śląska. Tym razem przeciwnikiem 
Polaków była znana austriacka drużyna za- 
wodowa FAC (Floridsdorfer Athletic Club). 
Połacy odnieśli zdecydowane zwycięstwo w 
stosunku 4:2 (4:2). 

Jak i na pierwszym meczu w Linzu Ślą- 
zacy zdobyli się na skuteczną grę jedynie 
w pierwszej połowie. Po przerwie natomiast 
osłabli i mimo przewagi nie umieli zdobyć 
ani jednej bramki. Dzięki dobrej defensywie 
SIPA udało się jednak utrzymać wy- 
nik. 

Od razu w pierwszych minutach Polacy 
narzucają Wiedeńczykom bardzo ostre tem- 
po. Atak polski w tym okresie zagraża wciąż 
bramce Austriaków. 

Pierwsza bramka pada już w pierwszej 
minucie ze strzału Wilimowskiego który do- 
bił piłkę Wodarza. W dwie minuty później 
Peterek również z podania Wodarza pod- 
wyższa wynik do 2:0. Zanosi się na wysoką 
klęske Wiedeńczyków. Po pierwszym kwa- 
dransie Wiedeńczycy częściowo przejmują 
inicjatywę, ale nie udaje im się przełamać 
muru obrony Polaków. Od 20 minuty Pólacy 
znowu dominuią na boisku. Trzecia bramka 
dla Ślestra nada w 21 min. z nodania Peter 


Giełdy 


z dnia 7 kwietnia 1937 r. 
Dewizy 


Belgia 88,85—89,08—88,67;. Berlin 212,78—211,94; 
Gdańsk  100,20—99,80; Amsterdam 288,55—289,27— 


287,73; Kopenhaga 115,69—115,11; Londyn  25,85— 
287,83; Kopenhaga 115,69—115,11; Londyn 25,85— | 
czwarte — 5,25 i ćwierć; kabel 5,26 siedem ósmych 


— 5,28 jedna ósma — 5,25 pięć ósmych; Oslo 130,18 

—129,52; Paryż 24,29—24,50—24,23; Praga 18,40— 

18,45—18,85 ; Sztokholm 138,30-—138.63—132,07 ; Zus 

rych 120,20—120,50—119,90; Wiedeń 90,00—98,805 

Mediolan  27,85—27,06—27,75; Helsinki 11,42—11,45 

—11,89; Montreal 5,27 trzy czwarte — 5,20 i ćwierć, 
Tendencja niejednolita. 


Akcje 
Bank Polski 102,00; cukier 30,50—30,75; węgiel 
20,75; Lilpop 18,50—18,66; Ostrowiec 29,00; Stara- 
chowice  32,75—32,65;  Haberbuśch 38,00. 
'Tendencja nieco mocniejsza, 


Papiery procentowe 

$ proc. pożyczka inwestycyjna 1-sza em. 65,50 ge- 
rie nieriótowane; 8 proc. poż ińw. 2-ga emisja 04,50 
serie 88,00; 5 proc. konwersyjna 50,50; 6 proć. do- 
larowa 55,00 kupon 1,85; 4 proc. premłowa dolarowa ; 
45,00; 7 proc. stabilizacyjna 868,00 kupon 84,04; 4 
proc. konsolidacyjna  53,75—54,00—58,50—52,75 dw | 
ost. setki 62,88 dr.; 4 i pół proc. pożń. ziem. 


Kred 


Fnteresów wierzycieli i po- 
siadaczy Solis FSowarvuystwa 
Mbexpieczeniomweśo „Curopa* 


PODJĄŁ SIĘ: 


Najstarszy Dom Powierniczy 


- TCZEW 


Okulista 
Termin wnosżenia ofert upływa dnia 20 kwiet- |Dr. M | boj ordynuje |od zaraz do 
Nyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych i. a 3-tej, Bee 7, Pilsu T way 
| = czew, Pilsud: | Tczew 
w Toruniu, w „4 kiego 15, 'ar96Tk mm 
Z $ Aaii ai AEAN PS A LECA TR: ARTIE EE S CEON 


Zarząd Sopoty, Parkstr. 45, tel. 515-32 
Godziny przyjęć od 17 — 21-ej. 


Mieszkanie 
s”pokojowe z kuchnią, po:j 
kój dla służącej i łazienka, 

oneczne śródmieścii 


enie Eda kak 
ab. fran 
2356Tk 


ka. W 30 min. nastepuje znowu groźny atak 
Połaków, zakończony % bramką. zdobytą z 
kombinacji Wilimowski—Peterek. Wysiłek 
ten wyczerpał jednak Polaków, którzy powo- 
li ustępują pola Austriakom, W 36 min. le- 
wy łącznik wiedeńczyków Postal zdobywa 
pierwszy punkt dla Wiedeńczyków. strzela- 
jąc z kilku metrów nie do obrony. W kilka 
minut później Dziwisz zderza się z zawodni- 
kiem austriackim i odnosi kontuzję która 
go zmusza do opuszczenia boiska Zastępuje 
go rezerwowy zawodnik Wostal. Na 2 min. 
przed końcem Austriacy z wypadu zdobywa- 
ią drugi punkt Piłka strzelona przez Środ- 
kowego napastnika odbija się od słupka i 
wpada do hramki. i 

Po zmianie pól-Połacy. grają znacznie 
gorzej. Atak wprawdzie usiłuje kilka razy 
podjąć jakieś akcje. ale wypady te nie 
dochodzą już do bramki przeciwnika. Ponie- 
waż i austriacka drużyna. nie umie sobie po 
radzić z polska obróną. mecz kończy Się 1- 
stalonym przed przerwą wynikiem 4:2 dla 
Ślązaków. 

Na meczu obecny był konsul generalny 
RP. p. Drabiński, sekretarz poselstwa p. 
Włods*"ltiawicz. personel poselstwa i Kkonsu- 
Tatu. Publiczności zebrało się ze względu na 
howszedni dzień. zaledwie koło tvsiąca 


serią 1-sza 48,75; 8 proc, Przemysł Polski 77,50; 8 
proč: ziemskie kupon 43,03; 4 1 pół proc, ziemskie 
58,00; 5 proc. Warszawy Stare 60,50—60,25—60,38; 
— Nowe 58,00—57,75—58,00; 5 proc. Łodzi Nowe 52,50 
6 proć. óbl. Warszawy 8 1 9-ta emisja 58,25—58,50, 


Tendencja dla pożyczek i 


Mstów nieco  mocniej- 
sza. ` 


Waluty 


Belgi belg. 89,03—88,60; dolary arńertykańskie 5,27 
5,24 i pół; dólary kanadyjskie 5,27—5,24 i pół; f16- 
róyh hól. 280,27—287,55; franki francuskie 24,35— 
24,21; franki szwajcarskie 120,50—119,70; funt 
25,92—25,76; gułdeny gdańskie 100,20—09,80; 
czeskie 16,20—15,50; korony dun. 116,60—-114,85; kor 
norw. _ 130,18—129,20; korony Szwedzkie 133,63— 
132,65; Hry włoskie 24,20—28,50; marki fińskie 11,45 
—11,00; marki niemieckie  128,00—120,00; szylingi 
austriackie  97,00—86,00; marki niemieckie śrebrhe 
130,00—127,00. 


POZNAŃSKA GIPŁÐA ZROŻOW. 
z dnia 7 kwietńia 1937 r: R 
Zboże. Cen transakcyjnych nie ma. Ćeny 6 
aen „74 IA pori Pył 7 hy gy — 
spokojna 0—640 g-1 22—22,25 —016 g-1 28,26 
pry ło0 m5 l 24,16—36,50 = spókójńe; oótrę- 
by jęczmienne 16,00—17,00; rzepak bimowy 58,00— 
50,00; reszta bez zmiany. 
Ogólne usposobienie: spokojne, i 
[00477 ta 847,5; pszenicy. 305; jęczmienia 
ówsa 62, : 


ang: 
öřony 


(glaszanie sio 


w Kraju 


; dzienniku 
opłaca sie 


stokrotnie 
2 


2348 


mieściu, 
wynajęcia. 


nowicie: Juszczyk, Bałucki Mach, Chro- 
stek, Mieczysławski, Fejtis i Jasłulek. 
JABŁOŃSKI Z SOKOŁA WYGRYWA 
BIEG KOLARSKI 
W niedzielę dnia 4 bm. na otwarcie se- 


na wiosnę 


dla Farn i Samów w olbrzymim wyborze 


Gustaw Molenda i Sm. 


Fabryka Sukna w Bielsku + SI. 


Shta 


Formur 


ul, Szeroka 19. 


Gdunia 


u. Św. Jaska 13. 


Czwartek, 8 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.33 Gim , 


nastyka, (6.560 Muzyka (płyty). 7.15  Dzienńik 
poranny. 7.25 Patrz prógramy lokalne, 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.80, 


Poranek muzyczny dla młodzieży szkół powszech- 
nych „Wiosna w muzyce i pieśni" — (z Łodzi). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12.08 Kon- 
cert Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 
12.40 Dziennik południowy. 12.50 Patrz programy 16-, 
kalne, 13.00—15 00 Przerwa. 15.00 Wiadomości gos- |! 
podarcze. 15.15 Patrz programy lokalne. 16.20 „Kwie 
cień" — pogadanka Stanisława Sumińskiego dla 
dzieci starszych. 16.85 Pieśni polskie w wykonaniu 
chóru męskiego „Hasto“ pod dyr. Władysława Racz- 
kówskiego (z Poznania). 17,00 „Wiosna miejskich 
lud.i* — odczyt, wygłósi Wanda Woytowicz-Gra- 
bińska. 17.156 Mikołaj Medtner: Sonata G-dur op. 
44 na skrzypce i fortepiań 17.50 „Książka i wiedza”. 
O książce Janiny Miedzińskiej: „Na niemieckim 
froncie pracy“ — dr. Henryk Wereszycki. 18.00 Po-' 
gadanka aktualna, 18.10 Przemówienie płk. Ada- 
ma Kocura, kierownika Okręgowego Urzędu WF. i 
PW. — Kraków (z Krakowa). 18.15 omtiunikat 
śniegówy z Krakowa. 18.17 Wiadomości sportowe 
18.25 Patrz programy lokalne. 18,50 Posadarka a- 
ktualńa 19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: pre- 
miera słuchowiska oryginalnego p. t. „Proces Lud- 
wika 16-go". Opracował Georges Colin (Francja). 
Przekład Jana Emila Skiwskiego. 2015 Koncert 
poświęcony pomięci Emila Młynarskiego. ""ransmi- 
sja z Filharmonii Warszawskiej. W przerwie — 
około godz. 21.15 Dziennik wieczorny i pogadanka 
nktualna. 22.30 Muzyka taneczna — gra Mała Or- 
kiestra P. R. pod dyr. Zdzisława  Górzyńskiego. 
23.00—23 30 Patrz programy lokalne Warszawy, Ka- 
towie i Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.25 „Parę  informacyj". (T.80—8.00 Muzyka 
— płyty (z Warszawy). 12.50 Ogródki warzywne 
+ pogadanka rolnicza w opracowaniu inż. Jana 
Fidlera. 13.00—14.00 Orkiestry 1 soliści (płyty). 
15.15 Muzyka rozrywkowa (płyty). 15.35 oyde BAL 
turalne Pomorza 15.40 Miłośnikom pięknego śpie- 
wu (płyty). 16.05—1060.20 „Bogactwo fauny lasów 
pomorskich'* — felieton wygłosi inż. dr. Leon Os- 
sowski. 1825 Z koncertów skrzypcowych i fortepia- 
nowych (płyty). 18.45—18,50 Program na jutro. 


ZAGRANICA 


19.15 Ryga. „ZAczarówane skrzypce” — operetka 
Offenbacha 10.80 Bratisława. „Czart Í Kasia“ — 
opóra Dworzaka. (Transmisja z Teatru), 20.00 
Frankfurt. „Fra Diavolo“ — opera Aubera, | 20.00 
Sztokholm. Skrzypek G. Kulenkampff w koncercie 
symfonieznym. 20.00 Lille. Kwadrans polski. 20 10 
Berlin. „Pięć zespołów gra do tańca". 20.80 Bél- 
grad. „Mesjasz* — oratorium Haydna. 20.30 Wie- 
ża Piffla. „Jan z Paryża” = opera Boieldieu. 21 00 
Królewiec. Kóncerł Mozartowski. 21.00 Rzym. „Car- 
men“ — opera Bizeta (transmisja z Opery Kró- 
lewskiej). 


Piątek, 9 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
8.30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.88 Gim 


nastyka. 68.50 Muzyka (płyty). 715 Dziennik 
poranny. 725 Patrz nrogramy lokalne. 8.00 Aü- 
dycja dla szkół. $.10—11.30 Przerwa. 11.80 


Audycja dla szkół. 11.57 Syghał czasu i hejnai 
z KiaFawa 12.08 Patrz programy lokalne. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Ogródek przy chacie* 


— fpósadańka, wygłosi Irena 
15.00 Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.17 
Programy lókalńe. 16.15 fiozmówa ż chorymi ks 
kapelana Michała Rękasa (zë Lwowa). 16.80 Or: - 
kiestra Reprezentacyjna « Kolejowego Przysnosobie 
ńła Wojskowego pod dyr. Jarosława Leszczyńskiege 
(z Katowice), 17.00 „Licea ogólnokształcące” — od- 
czyt, Wył. wizytator Stanisław Seweryn. 17.15 Kon« 
cert solistów. Wykonawcy: Maria Barówna (for 
tepian) i frena Gleralfowska (śpiew). 17.50 FEney- 
Klopedia mówiona w opracowaniu Stanisława Bro- 
niewskiego (2 Krakowa). 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 Przemówienie kierownika Okręgowego Urzędt 
WF. i PW — Lwów (że Lwowa). 18.15 Poradnik 
sportowy — red. Józef Włodarkiewicz. 18.20 Pro 

my lokalne. 18 50 „Nowiny leśne* — prof. fan Kleo 
ską (Łódż i Ratowice, nadają atā. lok.). 10.04 
„Wypówiedzieji się” = skecz Raorta. Osoby: Klien 
stenotynistka, dyrektor Wisielak (że Lwowa). 19.34 
Z pieśnią mó krat“ — audycie prowadzi p 
Bronisław Ritltowski. 10.45 „Obój, różek i fagot 
sa VIII pozadanka „p cyklu „O instrumentach 
„kiestry symfonicznef* == wygłosi prof Łncjan Ka 
p! ński (z Poznania). 20.05 „Marła” — opera w 
toh aktach (5. obrazach) Romańa Słatkóws 
Transmisja ż Teatru ielkiego w Poznaniu. 
przerwie l-aj około godziny 20,45 Dziennik w 

ny i Pogadanka aktualna. W przerwie 2-ej 
godziny 23.00 „Maria“ Malczewskiego (fragmenti 
(rócytuja A. Rutkowska. 22.30 Patrz pioram 
kalne. PPR Parta programy lokalne 


lo 
szawy i Lwowa. ka 


yV 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA + 


7.08 „Parę  informacyj"”. 7.30—8.00 Muzyka 
płyty (ż Warszawy). 12.03—13.40 W A. Mozart 


Uwertura do op. „Zaczarowany flet" (płyty z War 


szawy). 18.00—=14.00 Melodia za melodią ( 
15,15 Melodie taneczńe (płyty). 15.35 „Jak 
święto?” — pog. kraj. w opr. Henr. Gąsiorow. 


1540—16,46 Popularna muzyka symfoniczna (| 


18.20 Poradnik sportowy == w opracowaniu 
'Tetzlaffa. 18.326 Teodor Szalapin i Beńiamino 
(pyty). 18.45=18.50 Program na jutro, 22. 


ańc6 i piósenki (płyty). 
Å lato 


déia CLAE 

PBuyudgösszczs 
ir. Gdańska 11. 

Grudziądz 
iu, Mickiewicza 7. 


dansk 


tobtenmerkt 18, 


Dochówna. 18.00— ` 
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CZWARTEK, DNIA 8 KWIETNIA 1937 R. 


Dtwierajcie szafy! 


Przeglądajcie 
garderobę! 


Najlepiej 


odzież wiosenna 


czyści chemicznie 
i farbuje 


BARWA 
KAŁAMAJSKI 


Toruń, Szeroka 21 


2117 


Fotograficzne 


przybory dla amatora 
znawcy 


Zioła 


wody, sole lecznicze, gałki 


Opatrunki 


wata, opaski irygatory 


Pudry 2: 


wody kwiatowe na wagę 


Grzebienie 


lusterka, puderniczki 


 Żyletki 


nożyczki, brzytwy, scy: 
zoryki kupisz najkorzystniej 


w hurtowni 


Jan Kapczyński 


Szeroka 35. 


Rury 
cementowe 


po oonaoh najniższych poleca 
M. Czubek i Ska 


Hurtownia mater]. budowli. 


Toruń, Piernikarska 3-7 
A Telefon 1648 


1699 


Poszutiuję 


dzierżawy 300 do 500 mórg 
dobrej ziemi, bez inwenta« 


rza. Zgłosz. Admin, 
pod 2201. 
Trwałą 
i wodną 
ondulację 


poleca po nie 
skich oenach 


B. Słupski 


Toruń 
Bydgoska nr 58 


Udzielam 
tanio korepetycyj i 
iektyj 


francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na fortes 


KOMUNIKAT. 
POCIĄG - PIELGRZYMKA 
DO GNIEZNA 
na uroczystość kościelną przy grobie św. Wojciecha 

Odjazd z Gdyni dnia 24. IV. wieczorem. 
Powrót do Gdyni dnia 26. IV. rano. 

Cena zł. 10,60 
Informacje i zapisy w „Orbisie* Gdynia, 


I ul. Świętojańska 38 naprzeciw kościoła. (2344 


SPROSTOWANIE 
obwieszczenia o licytacji nieruchomości 
Sławoszyno wykaz L. 14 w dniu 22. IV. 1937 r. 
Km. 608/36. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, Sobieskie- 
go 1, podaje do wiadomości sprostowanie obwiesz- 
czenia o licytacji nieruchomości Sławoszyno wyk. L. 
14, a mianowicie: nieruchomość Sławoszyno wykaz 
L. 14, stanowiąca własność Bernarda Schmandta w 
Sławoszynie, położona jest w Sławoszynie, pow. 
morski, a nie jak poprzednio podano, w Bławoszy- 
nie pow. morski. 


Puck, dnia 6. IV. 1937 r. (2355 
(©) St Treter, komornik sądowy. 
Zlecenie Nr. 371/VIII. (2357 


SĄD OKRĘGOWY W BYDGOSZCZY. 

Do rejestru handlowego B. 428 wpisano dnia 
13 marca 1937 firmę Markusjewicz i S-ka Spółka z 
ograniczoną  odpowiedzialnością w Bydgoszczy. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest detaliczna 
sprzedaż towarów konfekcyjnych, bławatnych i 
galanteryjnych. Kapitał zakładowy wynosi 20.000 
złotych, podzielony na 40 udziałów po 500 złotych. 
Każdy spólnik posiadać może więcej udziałów. Za- 
rząd jest jednoosobowy w osobie Franciszka Mar- 
kusiewicza. Umowę spółki sporządzono dnia 18 lu- 
tego 1937. Pismami przeznaczonymi do ogłoszeń są 
Monitor Polski i Dzień Bydgoski. Czas trwania 
spółki jest nieograniczony. 
NN No 
Km. 264/37. (2308 

PRZYMUSOWA LICYTACJA 

Dnia 12 kwietnia 1937 r. o godz. 10-ej sprzeda- 
wać będę w Nowejcerkwi pow. Tczew więcej dają- 
cemu za gotówkę: 

. umeblowanie, jak: kompl. pokój męski, jadal- 
nię i pokój salonowy, pozatem około 3000 sztuk ce- 


'gły, sanie wyjazdowe, powóz kryty oraz 3 tuczniki, | 


oszacowanych na ogólną sumę 5.179— zł. 
Zbiórka licytantów w Nowejcerkwi u _ p. Anny 
Wojnowskiej. yć 


(—) Bartkowiak, Komornik. 


płatnie. 


na warzywo, 
kwiaty, 


jarzyny, 
trawy 


z znanego najlepszego pochodzenia niemieckiego polecają: 


M. Arndt & Co, Gdańsk 


właśc, J. 


obecnie jedynie Langer Markt 32 


Cenniki ilustrowane wysyłamy na życzenie bez: 
Zamówienia telef. 28387, 


Frómert 


2337 


bod firmą 


„fabor“ 


pracownię 


2354 


Ninieiszym uprzejmie zawiadamiam że z dniem 
8 kwietnia b.r otwieram w Toruniu przy 
ul. Szewskiej 12, (dom p. Araczewskiego) 


kapeluszy damskich 
eleganckich i skromniejszych fasonów twa- 
rzowych pod kierownictwem fachowym. 


Specjalny dział ręcznie wykonanych swetrów 
oraz wełny w wielkim wyborze gatunków i ko- 
lorów. Skład zaopatrzony w doborowy wybór 
towarów oraz dużo nowości sezonowych, 


Z poważaniem 
Kazimiera Fzrystkowa 


WIERZYCIELE 


firmy KARLBSBERG SPIRO & Co. 
właściciel MICH AŁ FREYDBERG — GDAŃSK 


proszeni są w własnym interesie 
zgłosić swoje pretensje do 


DOMU POWIERNICZEGO 


„METROPOLIS“ 
zarząd: SOPOTY,ParkKstr. 45 - tel. 515-32 
Lisi Godziny przyjęć od 17 — 2l:ej. 


2350 


Wielki wybór 


Najtaniej w firmie: 


k ca tanio 
M. Sieckmann P. Tarrey, Toruń 
właśc. Aniela Freining Ekia 5 
Toruń, Szczytna 4. B 
Najstarszy skład towarów 9, 
koszykowych na miejscu. > | 
Tapicerzy Umebiowany 
kupują sprężyny, pakuły, | pokój do wynajęcia. Toruń, 
|trawę, płótna, szpagajy, | (Owy Rynek 3, parter. 
włosie i gwoździe najtas 2345C 
niej w firmie Jasnowidz 
oj wrz ren „| Władzio. Przyjmuje w Tos 
b e nn. Pogi £ |runiu, tylko do 15 kwietni: 
ui. Zeglarska nr. 21. & |r, b, od 50 groszy. Ulica 


Zakupuię 
za gotówkę, wszelkie uży 
wane meble w nowo otwo» 
rzonej składnicy mebli uży» 
wanych. Toruń, Małe Gar: 
bary 5, telef, 1682, 9856C 


Pasy zapędowe 
troki, łączniki, wtłoki do 
omp, sprzedaje najtaniej 
irma Z. Belcerowicz, Skład 
Skór Toruń, ul. Żeglarska 


nr. 21, 1644Ck 

Dziś, jutro 

Kup u 

Bohuszewiczowej 
futro! 


Wiosna, lato... 
Wyglądasz z lisem... 


Strumykowa 14 m. 2, front 
pierwsze piętro. 2344 


Praktyki 
biurowej poszukuję, ukoń: 
czony kurs handlowy, język 
niemiecki. Zgłoszenia do 
filii „Dnia Pomorza“ Toruń, 

2343Ck 


GRUDZIĄDZ 


wid» Sergey 

biegła w piśmie polskim i 

prr E od zaraz pos 

trzebna. Auto:Centrala, Grus 

dziądz, Marszałka Focha 22. 
2319G 


Samochód- 
karawan 
do każdej miejscowości wy: 


najmuje F-ma Fr. Zasadows 


BYDGOSZCZ 


Linoleum 
Ceraty 
Chodniki 
_|Dywany 


1743 Ck 


Dywaniki 
w wielkim wyborze 
korzystnie poleca 


Waligórski 


tel. 1223. 
Poznań, ul. Pocztowa 31. 


Przyjmuje asygn. „Kredyt“ 


GDYNIA 


„Runo 
Najpoważniejsze biuro ma: 
trymonialne. Gdynia, ul. 
Świętojańska 77. 805M 


budowlane na ulicy Morskiej 
i Pomorskiej, korzystnie do 
sprzedania, Gdynia, Staro- 


MEBLE 


oraz wszelkiego rodzaju, 
pallepes wykonania 
na dogodnych warun- 
kach po cenach najniże 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma nagros 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 


Plac 
1000 m? do sprzedania. Wia: 
,„domość. Gdynia, Leśna 21, 
telefon 26:00. (2278MK. 


zdolnych i ruchliwych aks 
wizytorów na teren pow. 
Morski, Gdynia i W. M. 
Gdańsk, obeznanych ze stos 
sunkami miejscowymi i znas 
jących perfekt język nies 
miecki. Zgłoszenia z ży: 
ciorysem pod „ttuchliwy* 
do „Gazety Morskiej Ilustr. 
Gdynia. 2352Mk 


maszynę do pisania z dłu» 
gim wałkiem. Oferty do 
„Gazety Morskiej Ilustr,“ 
Gdynia pod „282“ 2175M 


GDAŃSK 


'Rutynowany 


nauczyciel udzóela lekcji 
gry skrzypcowej. Henryki 
Bełchałtowski Gdańsk, Kor» 


GDANSK 


Poiecamy nastepujące firmy z 


RTYKUŁY SZEWSKIE 


wkładki dla płaskich stóp | narzędzia 
HURTOWNIE zm DETALICZNIE 


CARL FUHRMANN, tma "Zs3i6. 
anziger Seifenfabrik he mri" 


G, m. b. M. 
GDAŃSK, Baumgartschegasse 41 
poleca swoje prima mydła twarde do pra- 
nia i pierwszorzędne mydła szare 

1954 po najniższych cenach dziennych 


9825 


YWANY, firany i materiały 


2108 meblowe 
Magazyn specjalny Langgasse 20/21 tel, 24223 


AUGUST MOMBER 6.m.b.H.5,.5 S tel. zee; 


gasso 9, tel. 26801 


LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
KARAU; Langgasse 55, 


9823 
A ROK SZKOLNY 
polecam wszelkie książki, 
oraz inne artykuły szkolne. 
MARIA OBSTÓWNA 'rendeigasse 203: 
ERFUMERJA 
LAUTER, Langgasse 85 
vrzy bramie ul. Długiej tel. 26571 
0 SADZKI iriso (Ste inkojz 
Fr. Volimann 4 Rizzotti 
; Gdańsk, Samtgasse 6/8. Telefon 26487. 
Rowery, wózki dziecię- 
te, maszyny do szycia 
SO a an EA 
c rze i tanio w firmie 
Max Willer 


Gdansk, 1 Damm 14. Naprawy fachowo i po cenach przystęp- 


kład żelaza - narzędzia 


Magaxyn statków kuchennych, szkła i porcelany 
878Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STAHLE 


E.GR. LEIBRANDT „e nezcasse 


narożnik Kopfengasse 
Towary żelazne — stalowe — metalowe. 


ELÓWKI GOLIATOWE 


Poozwórnej wytrzymałości —  Chemioz. farbiarnia 
Zakład walkaniaacyjny, obawia orzeka 
rej o 

869 Warsztat obuwia na miarę oz! RAE 


Müllers Gollath-Sohlerel F'San 12: te: s39 


Reklama diwignią handlu! 


Na polowaniu. 
—- Hallo, czy to pan, 


i i i Telefon — Jk. panie 
pianie. Adamska, Toruń bogato! |ski, Grudziądz, Pierackiego| wiejska 41/3 gospodarz. kenmachergasse 3. zk. p k ; 
Sukiennicza 4. 9606 C | Toruń, Szeroka 25, (2124 |4, tel. 1759. 2346G 1452Mk 21001, 1584Gkr! ' — To dobrze, natrafiłem na dziką świnię. 
OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: E 
W ekspedycji miejscowych agencyj . « «a a s a a + 2.00 zł Naj- 
oszehi dom Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówk aj 
ZA kB BO SSE gy aa ć 2 8 iaa cokanic? drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
Pod |. ARIA ŚKC ET drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
wyrazy tłustym dru- ym LS 4525 e 8 RADA" i pe wiet 200 ga według rozmiaru. ŻZastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
kiem liczymy podwójnie. w Aren p ra i Airan A E r t pH A 1.75 gd nie Eien R aa aiar iden A Akkor ed e 
urzędowe drobn: składzi e. n n 
ze joe gc pz ią kę AN skody Zagranicą 1 ZA a 2 f- + 4.00 zł ROAR Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają. treści 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz. 
Za ogłoszenia = 


ogłoszenia, nio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny : 
WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 56, 


Redaktor odpowiedzialny za spra W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmanm, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p, — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formański Bydgoszcz Plac 

wolności 1L redaktor odpowiedz. DA Gdynię: Wiktor Mielnikow,Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u*. — Redaktor odpowiedzialny na . Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 
Plac 28 Stycznia 10, L — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Alojzy Kuzio Tczew, Kościuszki nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Świerzyński = 

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf z odpow „dziełami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


